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Zbieżn-ość pogłQdów w wielu Obchody 

25 rocznicy 

zwycięstwa 

Łódź, pi~ I ma.ja 197' •· . 
kluczowych zagadnieniach 

Rok XXVI 

W zwią'lllru z 25-leciem -zwy
oięs11wa nad fas zyzmem hitle
rowski·m 1 powrotu z .iem Za
chodnich ! Półinocnych do Ma
ci erzy odbywały się w czwar
tek w całym k·raj u set ki spot
kań z kombatantami II wojny 
światowej, oficerami Lude>wego 
W ojsk-a Polskleg·o. setki man i le 
sta.cji. · w ieców i zebrań młodzie 
żowych . Na cmentarzach żo!no e 
rzy radz'.ecklch i polskich PO
iegłych w bojach o wyzwole
nie oiczyzny, przed pomnikami 
wdz ieczności w miejs-cach 
uśw ię conych krwią i męczeń
st wem narodu polskiego w wal 
ce 2 hitlerowskim e>kupantem 
delegacje ż<>łnierzy LWP, on:(a 
n izacj 1 społecznych ! młodzie
żowych. przedstawic:ele ludnoś 
ci miast l wsi składali wieńce 

= DZIENNIK 
1:0 D ZKI 

Min~ Stefan ·Jądrychowski 
zakończył wizytę we Francji 

W CZWARTEK MINISTER SPRAW ZAGRANICZNYCH 
PRL STEFAN JĘDRYCHOWSKI ZAKONCZYŁ SWĄ WIZY
TĘ W STOLICY FRANCJI I W PóZNYCH GODZINACH 
WIECZORNYCH UDAŁ SIĘ W DROGĘ POWROTNĄ DO 
KRAJU. = 

Wizyta ministra Jędrychow
skiego w Paryżu stan-owiła dal
szy ciąg regularnych rozmów 

'25 lat ludowej Czechosłowacji 
i konsultacji między obu na-
szymi krajami zapoczątkowa. 
nych wizytą premiera Cyran
kiewicza w 9tolicy Francji w 

między obu krajami. Szeroko 
0 mawiano także szereg proble
mów związanych z projektowa. 
nym zwołaniem europejskiej 
konferer..eJ.i bezpieczeństwa i 
współpracy, do której - jak 
to określił M Schumann 

roku 1965 i pobytem generała 

wiązanki kwiatów. 

• * • 
W czwartek w .-odzinacb po

łudniowych przybyła do Mo
skwy na uroczystości świcta 
zwycięstwa delegacja Wojska 
Polskiego. Na czele dele.-acji 
stoi minister obrony narodowej .-en. broni Wojeiech Jaruzelski. 

Uroczystości jubileuszowe 
de Gaulle'a w Polsce w rok\! 
1967. Kor.sultacje te i rozmowy 
kontynuowane pędą podczas w! 

Francja odnosi się ze stale 
wzrastającym zainteresowan:em 
i sympatią. 

zyty premiera Francji Jacque- ..----------------
sa Chaban-Delmasa i francu_ 
skie.g 0 miniS'tr!i spraw zagra
nicznych. Maurice Schumanna 
w Polsce w grudniu br. Była
by to pierwsza wizyta Chaban_ 
Delmasa jako premiera Fran
c}i ' w kraju socjalistycznym_ 
· Jak <>Swiadczyl na środowym 

p0&iedzen;u rządu francuskiego 
mir.1ister Schumann9 wizyta mi
ni9tra Jędrychowskiego pozwo
liła skonstatować serdeczn-0ść 
stosunków polsko-francuskich. 
Serdeczność 0partą o wielowie
kowe więzy tradycyjnej orzY-

PiOtr Jaroszewicz · 
s-potkał się tN Pradze 

UNESCO uczciła 
pamięć Lenina 

z udziałem W. Gomułki, L. Breżniewa i T. liwkowa z przedstawicielami 
prasy radia i TV 

Organizaeja Narodów Zjed·no
czonych do spraw oświaty, 
nauki i kultury (UNESCO) uro 
czyści e uczciła setną rocmic~ 
u-rC>dzin W. I . Lenina. Len inow
skiemu jubileuszowi zostało 
poświęeone ;>pecjalne posiedze
nie Rady Wykonawczej tej 
organizacj i, które odbyło si ę w 
środę w ieczorem w siedzibie 
UNESCO w Paryżu. 

W czwartek, 7 l>m, w godzinach J>OJ>Ołudniowych w Sali Hisz
pańskiej Zamku Praskiego odbyło się uroczyste posiedzenie KC 
KPCz, Zgromadzenia Federalnego i rządu federalnego_ dla u~zcze
ftia 25 re>cznicy wyzwolenia Czechosłowacji przez armię radziecką. 

w prezydium posiedzenia zasiedli członkowie delegacji partyj
no-rządpwyeb, kt.óre przybyły ~~ obc_hody: ZSR~ - .-eneralny . Sf!· 
krebrz KC KPZR Leon id Brezniew 1 prze~odmczący Rady Mm1-
strów ZSRR Aleksiej Kosygin. PRL pierwszy ~ekreta1'z KC 
PZPR Władysław Gomułka i premier rządu PRL Joz~f Cyranki~: 
wicz, LRB - pierwszy sekretarz KC BPK i prem1_er Bułgaru 
Todor Żiwkow WRL - przewodniczący Rady Prez~·d1alnej WRL 
Pal Losonczi, 

0

NRD - c"lonek Biura Politycznego i sekretarz ~C 
SED Alb&rt Nor4en oraz SRR - czł.onek KC RPK, wicepremier 
Rumunii - łon Pat an. I . . 

W prezydium zas iedli • tei członk-0wie na~yźs~t!«O k1erowmctwa 
CSRS z prezydentem Ludvikiem Svobodą 1 p1erwso:ym sekreta-
rzem KC KPCz. Gustavem Husakiem. 

nie. (Przemówienie drulmjemy 
na str. 2.) 

Po ptzemóWieniach ixnosta
lych kierownhków delegacji par 
tyj.n-0-rządowych: T. Ziwkowa, 
P. Losonczi'ego. A. N-ordi!na, I. 
Patana zebrani odśpiewali Mię
dzym•·rod6'w<kę. 

Delegacja polska 
powr6ciła do kraju 

jaźni polsko-francuskiej. Wizy_ Zastępca członka Biura Prui-
t~ wykaiałą zbieżność poglą- tycznego KC PZPR, wiceprezes 
dów rządów 0 bu krajów w wie Rady Min:strów Piotr J2rosze-
lu zagadnieniach kluczowych wicz spotkał się z grupą redak 
dla sprawy pokoju i wspólpra- torów na-czelnych i publicystów 
cy m:ędzynarodowej jak np. prasy, radia i telewizji. 
kryzysowej sytuacji n 8 Półwy- W czasie spotkania P. Jaro. 
spie Indochińskim, czy konflik_ szewicz zapoznał zebranych z 
tu bliskowschodniego, W wielu niektórymi pre>blemam: doty. 
Jr•nych kwestiach poglądy te czącym; w&pó!praey gospodar-
są bliskie lub zbieżne. cze1 z zagranica prowadzonej 

Wiele miejsca - CC> jest rze- zarówno w ramach RWPG. jak 
czą 001;ywistą - zajęły w roz- ; w stosunkach dwustronnych. 

'V czwartek w>ecrorem powró mowach problemy dwustronne, Wicepremier udzielił również 
cila z P.ragi do Warszawy poi- a zwłaszcza polsko-francuskie odpowiedzi na pytan'a zwiata-

Przemówienie G. Husaka 
slta delegacja partyjn-0-rząd.owa: I stosunki gospodarcze, przy czym 

1 

ne z problematyką wymiany 
I sekretarz Komitetu Centr.al- strona francuska odniosła s:ę handlowej, koord)•nacją planów 

Po odegraniu przez orkiestrę nego PZPR - Wladys1aw Go- ze zrozum:eniem do pootula- gospodarczych oraz współdzia-
hymnów nacodowych CSRS i mubka l prezes Rady Ministrów tów polskich w sprawie zrów-1 laniem w dziedzinie bad·ań nau-
ZSRR e>raz zagajeniu uroczysto- - Jó.zef cy.rankiewocz. noważi!nia wymiany handlowej kowych. 
ści przez przewodnicząceg.o rzą-.-~__::.::::::......:..:~:.:;::..:.:::.,__:;__~-~-.;_-~~~--=:... . ....:;...__~~-~-~-...;.-~~-~~~~~-~~~---
du federalnego CSRS Lubomi-

15 lat ternu - oświad-czył Gu- cyjnych przeobrażeń był prze- ra SztrougaJa. obszerny referat 
stav HU68k - nasze na.rody r<>z de wszystkim dynamiczny, cho wygłosił G. Husak. (Oroówienie 
poczęty nową erę sweg-0 życia. ci.aż nie zawsze równomierny zamieszczamy obok.) 

· rozwój produkcji przemysłowej. G przyjęli zgromadzen;i 
Nawiązując d.o podpisa.nego w któca je&t przeszło sześciokrot- orąc_o t yl>unę gene' 

przeddzień n<>wego układu cze- n1'e wyższa od prC>dukcji ok-re- wstępuJącego na r KC' KPZ~ 
chosłowacko-radzieckiego mów. · . ralneg.o sekretarza " 
ca -~··1·-·dzi'ł, z·e dokument ten SIU przedwojennego i stanowi Leonida Breżniewa, a jego wy-

""'w = dziś decyd1J,lącą cześć dochodu t d i· wa jes>t „wyrazem nasz.ej . nieza- stąpien.ie częs o nagra za 1 o -
Chwl. ~nej we>11· umacnian:a i P<> na-rodowego. ·-'-• . jed . cjamL (Tekst podajemy na 

Q • Wykona.Jiśmy poal,, ... nie -
glębiania również w przyszłoś- no z najtrudniejszych zadań, str. 2.) 
oi naszej wzajemnej pczyjaźni przy-ciągając chlopstwo do 9 pra z kolei przewodniczący poro-
! sojuszu". wy socjali'Zm·U. staly-ch partyjno-rządowych d-e-

Wy-niki mlmio.ny-ch 25 lat <lo- Jeśli chodzi 0 dochód narod-0 legacji pozdrawiali uczestników 
wodzą - stwierdził dalej mów- wy, jego wartość w porówna- uroczy-s-tego zgre>madzen a. Pierw 
ca - że nasz lud pracujący z noiu z okresem przedwojennym. 57.Y r.abral głos. w\tan:« burzli-
KPOz na czele zdołał z hono- wzrosła 3,5 raza. wymi oklask.ami, pierwszy se-
rem wykonac · skomplikowane Nie zamierzamy ukrywać l\cz kretarz KC PZPR Wladyslaw 
rewol-ucyjne zadan\e budow- nych problemów, które nie zo- Gomułka. Jego przemówienie 
n ictwa s0c.1alistycznego. . ----~(:D:.:a:-l::sz:.:::y~c:.i::ą:::g:_.:n_:a_s:_t_r_._2.:_) ___ _:.P_r_z,;.y,;.j.,;,ęl_i_o_be_cn_·_i _b_a_r_d_= __ se_r_d_.ecz __ .-Pod91.>ffiow an,ie wyników mi-" 
nionych 25 lat &talo slę jed.ną 
z hnii poclzi-ału walki politycz
nei i ideowej w 1968 roku. Wy 
siłki partii w zakresie kryt:i;cz 
~ an.aJ.Lzy i naprawy błędow 
sity a-nt:vsocjalistyczne i pra. 
w:cowe wy-korzystały dla tron. 
talneg-0 wystąpienia przeciwk_o 
zasadom budownictwa socja.J1. 
stycznego. Przed„tawily one 25-
lecle naszego ro„woju _Jako 
ok.res nieusta•nnych błędow i 
stałego upadku, przedstawiały 
bl<:<!Y poszczególnych osób Ja
,.:o rezultat systemu. 

Wyniki budownictwa w okre
sie · upiegłych 15 lat w dosta~ 
teeozn:vui stopniu wykazują W':(Z 
szość soclalistye2'11El.!:o ustroiu 
s.potecznego. Przejawem rewolu 

Spotkanie 
J. Muszyńskiego 
z delegatami 
na zjuzd ZIP 

W i;wiązku z przygotowanla
mJ do X Jubileuszowego Zjaz
du Związku Nauczycielstwa Pol 
skiego odbyło się wczoraj w Lo 
dzi spotkanie aktywu nauczy
cielskiego z I sekretarzem KW 
PZPR - J, Muszyńskim. W 
spotkaniu tym wzięli także u
dział sekretarz KW PZPR -
E. Gajewski, wlceprzew. Prez. 
WRN - M Augustyniak oraz 
sekr etarz ZG ZNP - W. Król. 

Delegaci na zjazd reprezentµ 
jący ponad ZS-tysięcz_ną . rzeszę 
członków woj. orgamzaCJi na
uczycielskiej, dyrektorzy szkól 
oraz działacze związkowi wysłu 
cbali obszernej Informacji J. 
Muszyńskiego na temat opraeo 
wywanego aktualnie projektu 
planu g ospodarczego na okres 
zbliżającej się 5-latkl 1'11-75. 
I sekretarz KW PZPR scharak 
teryzowal założenia nowej stra 
tegli gospodarczej i jej na
stępstw w kluczowych działach 
życia gospodarczego - pr:.iemy 
śle rolnictwie I zatrud.ruenlu. 
Na' odcinku oświaty i kształce
nia kadr dla priorytetowych I 
rozwijających się gałęzi i;ospo
darczyr.h poważną rolę mają 
do odegrania nauceyciele. 

I sekretarz KW PZPR - 1. 
Muszyński udzielił w czasie 
spotkania odpowiedzi na py~a
nia delegatów, dotyczące bie
żących problemów polityczno
gospodarczyeh kraju i woj. łódz 
kiego. 

M. „. 

Patrioci zacieśniają węzeł 
wokół stolicy Kambodży 

Rozłam w -rządzie łłixona? 
szereg miejscowości wokół 

kambo<iżańskliej stolicy Phnom 
Penh 2lnajduje się w rękach sil 
pa.tri<:1tycznyeoh. Otaczają one 
Phnom Penh w e>dległości od 
kilkll!nastu óo kilk·udzieslęoiu 
kH-0metr&w. W czwartek cz.tery 
bataliony wojsk gen. Lon No
la, uzbroj.one w czołgi, _kiero
wały się w kieru•nku m1eise-0-
wości KCJki Thom, odległej o 
40 km n.a polu<:l-niC>Wy-wschó<i 
od Plrn<>m Penh, a zajętej 
przez zwolenn>ików Sihanouka. 
Doszło do sporadycznych wa1k. 
z mnych d-011 \esień wyr>ika, że 
okolic., 'llrey Veng n.ad Mekon
giem w pobliżu Phnom Penh 
zajęte przez patriotów w dnla<>h 
2 I 3 ma.ja w dalszym Clll/gU 
znaj<ill!ją się w Ich rękach. 

Agenc}a F-r.a.nce Presse wymie 
nia k ilka dalszych miast polo
ronych w różnych częściach 
Kambod·ŻY, a wśród ni<:h Me>no 
rom stol'lce prowincj i Mond-01-
kirl' 1 Kra ti e - k tóre znajdują 
slę w ręka-eh sH patriotycznych. 

W dalszvm c tągu trwa opera
cja z udziałem sil amerykafl.
sklch I sajgof>sklch w pólinoc
nej części strefy zwanej „ka
czym dz1obem" oraz w całej 
prowincji svay R leng. gdz ie bi-0 
rą udzial Qddzlaly 25 amerykań 
Slkiej dywizj i piechoty. 

Jednostki floty wojennej USA 
przygotowują się d<J zm•sowa
neg·o desantu dla u tworzenia 7 
z k<>lei frontu interwencji zbroi 
nej w Kambodży. Co najmniej 
40 jednostek amerykańskiej ma 
rynarki wojer>nej I 60 jednostek 
marynark•i sajg-ońskiej zgrupo
wano w dol nym b iegu rzeki Me 
kong. Operacja ma rozpocząć 
się w piątek w godzinaeh ran 
nych a jej celem jest „otwar
cie d-rogi" do stolicy Kambo
dży, Phnom Penh. 
Fała protestów studenckich 

przeciwko agres j i na Kambodżę, 
popartych przez pracowników 
naukowych oraz gwałtowna re
akcja na masakrę studen-tów na 
u.n.i wersy tecie Kent :>bj ęly już 
wszystk ie sta ny i wyraźn i e prze 
k-roczyly przewidywania i ocze
k iwan ia admin istracji waszyng-

1 
tońsk iej 

We wtorek i w środę w dzie 
s iątkach UJ1iWersyte tów .trwały 
bu-rzliwe dem-OiDstracje. sta-rc ia 
• poi.!ojĄ • w.ojsklreln, ... 

straj·k pr-0testa;::yjny objął nie
ma.I wszystkie uez.el-nie wyż;ze 
i wieli! szkól '1.rednich. 
Rozłam w rządzie ameryk.ań

skim na tle ir>terwencji USA 
w Kambodży pogłębi.a się coraz 
bardziej. W czwartek wieczorem 
na konferencji pras-0wej Antho
ny Moffett, złożył sensacyjne 
oświadczen1e, iż rezygnuje ze 
stanowis·ka członka gabinetu 
N ix-ona. M·ot:fett byt o<ip<>wie
dzialny za Sl{>rawy młodzieży. 

IX ziazd metalowców 
W czwartek , rozp<>CZęlY się w 

Warszawie 3-dniowe obrady 
IX Krajowego Zjazdu najwjęk 
szej w kraju organizacji 2lWią2 
k<>wej - Związku Zawodowego 
Metalowców. 
900-tysięczną rzeszę cz~onków 

Związku Za:w. Metalowcow re
prezentuje na zjeź.dzie 350 de
legatów. W obradach uczestni
czy członek Bi-ura Politycznego 
KC PZPR. przewooniczący 
CRZZ - Ignacy Loga.Sowiń~ki. 

Pożarq 
A Wczox:a-j w Lodzi, na ul. 

Artyleryjsk1eJ , wybuchł poża,r 
w sa-moch·odzie PKS. Od zwar 
oia w instalacji spaLila się ka
bhna k ierowcy_ St-raty ok. 1-8 
tys. z;I. 

A w Kodrą.bie, pow. Raoom
sk-0, na skutek za.prószenia o
g·n ia spaHlo się 4 ha poszycia 
leśnego. 

A Budymek mieszka.my, sto
d-Ola 1 dachy na 2 oborach S>pa 
!iły się w Mierzynowie, pow. 
Pajęc2'no. Szkody e>k. 40 tys, 
zl. Ogień spowodowały d"Ziec.i .. 

A Od isk.ry z komina s-palil 
się dach .na trudy.n ku m ies7Jkal 
nym w m iejscowości Nled-rzew 
pow. Kubn-0. Straty wyn-0szą 

-0k. 10 tys :.ł. „ * „ 
w Sza<llku. pow. Siera~z . pod 

autobus PKS wybiegla 4-letn ia 
El:!lbieta w., d·oznaj ąc ciężkich 
obraźeń ciała. Pr2ewi'f'Z.lona :z,o
stala do Sl4>l taiia. 

Rajd po budowach 

• Brak „oddechu" na finiszu• Kosztowna zabawa w umowy 

Sekretarze KL PZPR - I !le
k.retarz J, Spychalski i sek·retarz 
M. Kuliński, a także w iceprzew. 
P.rez. RN m. Lodzi - J. Lorens 
w towarzystwie liC?Jnej asysty 
bud·owlanych i przedstawicieli 
zainteresowanych inwestorów od 

nym. Winni oczywiści.e są pro 
jekta.n-ci. a·le równ ież - j ak to 
stwierd2'il I sekretarz KL - J. 
Spychał·ski - i inwestorzy. lctó 
rzy na niejednej komisj~ proj ek 
ty te rozpatrywali i zatwierdza 
U. Mówiąc już o wykonawcach 

- J. Spycha•lski zauważył, re 
poWinna się wreszcie skończyć 
zabawa w umowy, która nas 
drogo kosztuje, oczywiście w 
umowy niedot.uymywąne. Spo
strzeże11ie to dotyczy więluzo
ści wykonawców. Np. planowa 
ny d.o oddania w kwietniu 
0 Str.zelczyk" zostanie oddany do 
piero w lipcu, budowniczowie 
z „Chemobudowy" opuszczą.. 
Gumówkę dopiero w listopadzie. 
Jednym słowem, wykonawcom 
brak „oddechu" na finiszu. 
Przy.!zyny teg-o są oczywiście 
bardz-o złożone składają się 
na nie niewątphlwie wszystkię 
nasze inwes tycyjne grzechy, w!' 
czywszy tuta·j i !'l'rzY oka·zii zi
mę, która raczej budowlanym 
nie pomogła. 

JaK wynika z wczorajszego 
przeglądu budów, dotrzymanie 
terminów zakończenia trudów 
związane będz~ na więksZ-Oścl 
placów budów z tzw. spi(ltrze
niem trudności, co w przekla
dzie na normalny język ozna
cza naiklad3111 ie s ię kilku prac 
w jeooym m iejscu i jed9ym 
t.ermi·n le. Tak, jak to w bud·O'W
n>ictwle. niestety, bywa. a nie 
powinn-0. A. P. 

byli WC2'oraj rajd po niektó- ----------------------------------ryeh łódzkich pJ.acach budowy. 
Konkretnie chodzi o nowo W1!n·o 
szone fabr;i•ki dla: ZM Im. 
Strzelczyka, garmaże.-ni,- wędli
niarni Zakładów Mięsnych, Za-
kładów Przemysłu Pasmanteryj 
nego, Fabryki Koronek I Fira
nek im. H. Sawickiej, Fabryki 
Maszyn Dziewiarskich, Fabryki 
Domów i GumówkJ. 

Nli! był.a to oczywi ścle w:iJzyta 
kurtuaez;yjna l ani inwesto.rzy, 
a111i 1 wyke>n.awcy n ie spoc1z1ewali 
się po-chwal. Jedna, jedyna m
westyeoja, a mia-n-0w>cle Lódzkie 
Za•kłady Przeinyalu Pasmanteryj 
nego prowa<iz;on,a jest jak do 
tej pory bez zastrzeżeń. Nie ty! 
k·o nie ma opóźr>ień. ale mówi 
się o ctwu- trzytygodniowym 
wyprzedzeniu robót przez głów
nego wykonawc~ - LPBP nr 1. 
Inwestor podkreślał doi>rą W$?ól 
praeę z wykonawcamd. Jego Z'da 
n Iem, tka·! nia &ta.n ow iąca pierw 
szy etaip buóowy :ro.!lta.nie od
dana 30 · paźd'l.iern i ka bież. roku. 
Aby szczęście nie by!o zbyt pel 
ne, wyłaniają się tutaj bru<l,no
ścl pr.zy bu.dC>W•ie naslępnych 
etapów, polegających na braku 
i?.b zastę,pczych , ja-k-0, że roz
budowę zakładów warunok·uje wy 
trurz~nie kilku ruder. Zgodnie 
z planem przebiegają także pra 
ce przy budowie · Fabryki Do
mów, ale, ja·ko że termin <Xida 
nla jest jeszcze de>ść odległy 
(1972 r.) zatrzymywano się ra
czej na inny-eh linwestycja-ch. 

W połowie Ii-pca bież. roku -
tj_ z r-OC"Znym opóźnieniem prze 
w.icl'Uje się re>2'ruch mecha.niczny 
i tecl>nologiczny wędl-iniami Za 
kładów Mięsnych. I inwestorzy 
l wyk-onawcy prezentowali bo
gaty zestaw projektanckich błę 
dów, które jut teraz rzucają 
się w oczy na budowle. To sa
m-0 :iJresztą dotyczy i Sl~l>'iedniej 
budowy, a mlaonow lcie garma
żern i. g d7.'e projekt techniczny 
nie zgadza się z technol~ 

VI alert trwał 

Rozkaz specialny 
naczelnika ZHP 

Tra<lycyjr.·ym już zwyczajem 
w dniach rocznicy zwycięstwa 
nad faszyzmem h :tlerowskim -
2-millonowa organizacJa harcer 
ska przystępuje do reaUzacji 
zadań alertowych. Wspó!ocga. 
nizatorem alertów - tej naj
większej dorocznej harcerskiej 
imprezy - jest Rada Ochrony 
Pomników Walki i Męczeństwa. 

Tegoroczny szósty z kolei 
aiePt - pod. nazwą „Zwyc:ę. 
stwo" - poświęcony jest 25 ro_ 
czn icy zwycięstw„ nad · faszyz
mem i powrotu Polski na pra-

Wytyczenie 
granicy 
radziecko-irańskiej 

W M-oskwie podJpisaino proto
kół uzupe1niaj ący o linH granicz 
nej między ZSRR a Iranem w 
ri;jonle bi.;~wy hydroelektrow
ni "Araks . 

Jak stwierdza s ię w o.świad
crenh1 dla prasy, w.&pólna ra
dzieoko-ir.at'>ska komisja grnni
cr.na przepre>w11dz•ila pomyślne 
prace na<i śe islym wytyczen iem 
g.ran icy między obu krajami, 
przechC>dzącej przez zbiorn,l k ! ł 
wodine hydroelekt!'O'Willi 1 .Zf!!POrę 
~ll'&ań.skĄ. 

stare ziemie piaste>wskie nad 
Odrą, Nysą i Bałtykiem. 

7 bm. naczełr.·!k ZHP - Sta
nisław Bohdanowicz wyda} roz_ 
kaz specjalny, który inauguru
je VI alert „Zwycięstwo". 

Tegoroczny alert składa się 
?. dwóch zadań. Pierwsze z 
nich - pod hasłem „Trwały 
ślad pamięci narodowej" - jest 
wyrazem hołdu młodzieży dla 
tYch, którzy w czasie II wojny 
śwlatowi!j oddali swe życie za 
wolność ojczyzny. 

Drugie zadanie alertowe -
pod hasłem „Wszystk ie rzeki 
płyną do Bałtyku" - wiążące 
się tematycznie z 25-leclem po
wrotu Ziem Zachod'nich i P6L 
nocnych do Macierzy, realizo
wać będzie młodz!eż harcersk~ 
począwszy od 12 maja. 

Dz.iś w Lodzi zachmurzenie 
n ie wielkie . ternperatu-ra m!Jni
ma-lna ok. 10. st„ maksymal
na ok. Zł. Wiartry umia!'kowane 
wsch«l.n!e. Jutro mo:hl•iwe bu
rze, nadal cleplo. Dziś zachód 
slońca o godz. 19.17, jutro 
wschód o 3.59. 

('Dzi ś im ieniny obchodzl. Sta
n~, Eryik i '\IMktor.) 



Trwałość pozycji socjalizmu jest niepodważalna 
Przemówienie G. Husaka Przemówien\e L. Breżniewa Przemówienie Wł. Gomułki 

(Dokońooon.ie ze str. 1) 

stały w odpowiednim czasie 
rozstrzygnięte i stały się pod
s'\awą społecznego i wewnątrz
politycznego kryzysu. który 
przeżyliśmy w ubiegłych la
tach. którego rezultaty ciągle 
jeszcze odczuwamy i z który
mi musimy dać sobie radę. Pew 
ne błędy i braki wynikały z 
obiektywnego charakteru prze
mian społecznych. N iektó:·e 
błędy powstały z powodu n ie
słychanego nagromadzenia się 
zadań jak również w rezulta
cie &komplikowanych warun
ków. inne błędy były nastep_ 
stwem subiektywnego podejś
c ia. które zastao'.ło obiektyw
ne analizy i trzeźwe pode.iście . 
Równ'.eż u nas stosowane były 
metody m'.eszczące sie w poje
ciu „kult iednostk'.". Także 
fakt. że w odpow'.ednim czas '. e 
konsekwentn ie nie zostały 
wyciągnięte wnioski dla prak
tyki poHty.cznej i gospodarczej, 
przyniósł znaczne szkody. 
Jednocześnie z uczc!wą, zdro

wa krytyką. w coraz więk
szym stopn'.u zaczął s'e szerzyć 
n ih'.l'styczny stosunek do całej 
rewolucyjnej przeszłości. 

Siły prawicowe i antysocjali
styczne rozpętały kampanię. 
której celem miało być zniwe
czenie Podstawowych wartości 
soc.iali?:mu oraz ociernien:e na
szej przyjaźni ze Związk'.em 
Radz'eck'.m. i innvmi kraiami 
soc.JaEstycznymi oraz sztandaru 
internacjonalis•tyc:zmego brater
stwa. 

Szczególnie niebeznieczne by
ło to. że oportunistom i el<'m"n 
tom antysocJalistvcznym udało 
sie zdezorien tow.ac i stopniowo 
zdemobil'.zować sity wewnętrz
ne. które mogły staw'ać zorga
nizowany opór prawico·wej 
reakcji. 

Wkroczenie sojuszniczych 
woisk Układu Warszawskiego 
w s ierpn iu 1968 roku do Czecho 
słowacji udaremniło realizację 
planów sil prawicowych i anty
socjal'.styc:zmych. 

Okres m'.ędzy sierpniem 1968 
roku. a kwietniem 1969 roku 
wykazał ponown'.e. że jeśli cho 
dzi o wielu kierowniczych dzia 
laczy pol itycznych - nie było 
mowy o naiwności. lub o po
szukiwaniu jakiegoś nowego 
modelu social;zmu. lecz o zo"ga 
n:zowaną dz'.alalność prawico
wą i kontrrewolucyjną. 

Dop:ero kwietn'.owe plenum 
KC KPCz z 1969 roku dało im
puls do zdecydowanej ofensy-

. wy zdrowych sił w kierunku 
przywrócen:a marksistowsko
l e r. lnowskietzo charqkteru par
tii. jej jedności, aktywnośc: i 
siły. 
Możemy Już oświadczyć, te 

pierwszy rok konsolidacji przv 
niósł w'.d"oczne sukcesy we 

wszystkich dziedzinach życia 
społecznego. Blok sił prawico
wych i antysocjalistyc-znych zo 
stał politycznie sparalcżowany. 
Komunistyczna Partia Czecho
słowacji stała się znów trwałą 
częścią składową m iędzynaro
doweg0 ruchu komunistycznego 
i robotniczego. 
Przechodząc do problemów 

międ·zyr.arodowych G. Husak 
oświadczył: dzis iaj _ 25 lat po 
rozgromieniu faszyzmu niemiec 
kiego, nie zostały jeszcze zlL 
kwidowane wszystkie następ
stwa wojny I nie rozwiązano 
jeszcze wszystkich problemów 
współczesnej Europy, Niepokoi 
nas szczególn!e fakt, że Nie
m'.ecka Republika Federalna 
ustosunkowuje się do usunię
ci~ następstw drugiej wojny 
światowej w sposób niezdecy_ 
dowany, r.-iechętny i niekonse
kwentny i swoim stanowiskiem 
przeszkadza skutecznemu I 
trwałemu rozstrzygnięciu wszy
stkich nie rozwiązanych do
tychczas problemów europej_ 
sklch. Zainteresowani jesteśmy 
przede wszystkim w tym, aby 
rząd zachodnioniemiecki uznał 
układ monachijski za nieważ
ny od samego ooczątku. 

Wyrażamy nasze gorące bra
terskie uczucia wobec bohater_ 
skiego narodu wietr.·amskiego, 
wobec walczącego narodu Lao
su i Kambodży i zapewniamy 
je o naszej szczerej solidarno
ści i wszechstronnym poparciu. 
Poważnie niepokoi nas nie

bezpieczne narastanie napięcia 
na Bliskim Wschodzie. 

G. Husak nakreślił dalej za
dania jakie stoją przed gospo
darką czechosłowacką i:a naj
bliższe lata i stwierdził, że w 
dzied:oinie gospodarczej powin
ny być wykorzystane wszyst
kie możilwości wypływające 
przede wszystkim ze stosowa
nia 0siągnięć postępu naukowo
technicznego. Decydujące bę
dzie to - stwierd'zit G Husak 
- w jakim stopniu uda nam 
się o0dążać w kierunku inten
sywnego rozwoju gospodarki. 
Powinn'śmy dążyć do wszech
stronnej racjonalizacji procesu 
produkcji, budownictwa i kon_ 
sumpcji. do racjonalizacji całej 
działall:ośc; kierowniczej i or
ganizatorskiej . 

Wielkie możliwości otwiera 
przed naszą gospodarką inte
gracja gospodarcza i między
narodowy socjal•istyczny podział 
pracy. 

Okres ubiegłych 25 lat -
stwierdził w zakończeniu G. Hu 
sak pozostanie na zawsze 
wielką epoką w nasze.I histo
r'i. W epoce tej z ofiarnej pra 
cy m:lionów ludzi zrodziło się 
nowe socjalistyczne życie, ó 
którym marzyły \ o które w.al 
czyły pokolenia pionierów so
cjalizmu. 

Rozmowy i spotkarAa w Pra
dze raz jeszcze potwierdziły, 
że między KPZR i KPCz, mię_ 
dzy rządami naszych krajów 
istnieje całkowita jedność po
glądów całkowite zrozumienie 
wzajemne we wszystkich zasad 
niczych sprawach - stwierdził 
L. Breżniew. 

Mówca nazwał nowy układ 
radziecko-czechosłowacki pro
gramowym dokumentem wspó!_ 
pracy radziecko - czechosłowac
kiej. którego treść jasno i wy
raźnie mówi - przyjaźń zwią_ 
zku Radzoeckiego i Czechosło
wacji, przyjaźn naszych partii 
i narodów jest trwała i nieza
chwiana! 

Próby, podejmowane przez 
imperialistów w latach powo
jenr:·ych, w celu zbadani~ trwa 
1ości pozycji socjalizmu to w 
jednym to w innym kraju -
kontynuował Breżniew - nie_ 
zmiennie ponosiły fiasko i o
bracały się przeciwko Ich or
ganizatorom. Tak samo będzie 
również w przyszłości. Nie ma 
i być nie może n~ świecie ta_ 
kiej 9iły_ która zdołałaby zadać 
porażkę socjalizmowi, albo
wiem socjalizm to wola naro
dów, sprawa narodów, szczę
ście narodów! 

Sekretarz generalny KC KPZR 
podkreśli!, że potęga i wpły _ 
wy wspólnoty socjalistycznej 
są dziś tak wielkie jak jeszcze 
nigdy. 
Poruszając sprawę zbrojnej 

napaści · USA n 3 Kambodżę, Le 
onid Breżniew oświadczył: 

Nie ulega najmniejszej 
wątpliwości, że nowa zbrodnia 
agresorów amerykanskich przy 
n:esie im równie niesławne i 
haniebne wyniki, jak brudna 
wojna przeciwko narodowi wiet 
namskiemu. 

Na niebezpieczeństwa. na któ 
re naraża świat ustrój społe
czny, znajdujący się u schył
ku, odpowiadamy wzmożoną 
czujnością, zdecydowanym od
pieraniem knowań agresorów, 
umacnianiem potęgi obronnej 
świata socjaEzmu - powiedział 
dalej mówca. 
Podkreślił on konieczność u_ 

stanowienia trwałego pokoju 
w Europie, stwierdził. że na 
kontynencie europejskim, gdzie 
połowa ludnośOi żyje w kra
jach socjalizmu, można i na
leży stworzyć warunki praw-. 
dziweg0 bezpieczeństwa dla 
wszystkich. Kluczem do tego -
oświadczył Leonid Breżniew -
jest uznanie nienaruszalności 
istniejących granic panstw eu_ 
ropejskich, wyrzeczenie się 
wszelkich roszczeń terytorial
nych. 

Państwa 90cja1istyczne i wszy 
stkie miłujące pokój narody 
europejskie - oświadczył Breż 

niew - z całkow1tym uzasad
nieniem domagają się trwałych 
gwarancji, że ani dzisiaj, ani 
jutro, ani nigdy w przyszłości 
nie zrodzi się na ziemi niemiec 
kiej groźba nowej agresji. Ta
ka jest nasza kardynalna linia, 
w tym również w toczących 
się 0 becnie rokowaniach z Nie_ 
mlecką Repubłiką Federalną. 
Jesteśmy przekonani. że tylko 
na takiej podstawie mogą być 
rzeczywiście rozwiązane pro
blemy istniejące ;niędzy NRF 
i krajami socjalistycznymi. 

Sekretarz generalny KC 
KPZR podkreślił, że komuni~ci 
dalecy są od tego, by w sposob 
uproszczony wyobrażać sobie 
powstawanie przyjaźni między 
państwami socjalistycznymi. 
Wiemy - powiedział on - że 
w spadku Po przeszłości pozo
stają jeszcze przez długi czas 
w świadomości narodów przesą 
dy, szowinistyczne i nacjonali
styczne zasklepienie, które przez 
wieki zaszczepiały i kultywowa 
łY klasy wyzyskujące. Komuni
ści przeciwstawiają tej burżu
azyjnej spuściźnie konsekwen
tne i systematyczne wychowywa 
nie wszystkich ludzi pracy w 
duchu ;nternacjonalizmu prole 
tariackiego i socjalistycznej 
solidarności. Nawiązując do nie 
dawnych wydarzeń czechosło
wackich L. Breżniew mówił 
następnie: 

- Obecnie wszyscy widzą już 
jasna poczynania tych, którzy 
w słowach przysięgali na wier
ność ideałom socjalistyc;onym 
ale w rzeczywistości torpedo
wali praktyczne rozwiązanie 
naglących zadan twórczych, od 
dalali się od scx:jalizmu i wcho 
dzili w konszachty z imperia·_ 
listycznymi kolami zagranicz
nymi, wykonując faktyczn.ie 
ich wolę. Całe „nowatorstwo" 
prawicowych elementów 0 zna
czało negowanie osiągnięć na
rodu czechosłowackiego, próbę 
oderwan:a oraz izolowania Cze_ 
chos!owacji od jej przyjaciół i 
sojuszników w świecie socjali
stycznym. 

W zespoleniu zdrowych sił i 
narodu decydującą rolę ode-1 
grał marksistowsko - leninow_ . 
ski trzon KPCz wraz z dzie- ' 
siątkami i setkami tysięcy ko
munistów i bezpartyjnych. któ 
rzy stanowczo wystąp:li w o_ 
bronie zdobyczy socjalizmu. 

Mówca podkreśli!, że walka I 
jeszcze się nie skończyła gdyż j 
imperia1izm i jego zausznicy I 
nie chcą się pogodzić z fia
skiem swoich podstępnych pla
nów Na ich knowanie '
stwierdZ:! on - odpow:adamy 
zdwojoną czujnością. odpowia
damy udzieleniem stanowczej 
odpraw;\ elementom rewizjoni
stycznym. bez względu na t<l, 
jakie szaty przywdziewają, 

DRODZY TOWARZYSZE 
I PRZYJACIELE! 

W 25 r~n.icę wyzw.oJ.enia 
Czechosłowacji w li.mieniu Ko
miietu Centra~nego PolS<kiej 
ZJecmoc:wnej Partii rlobotnicze;, 
w i·mieniu Rady Panstwa i 
rządu PI\.L pragnę przekazać 
waJ .• , naszym ol1SK.i.rn sąsiadon1, 
sojuszinil<om i przyjaciołom bra 
tersk.ie pozdrowien•ia i jak naj 
lepsze życzenia dalszego po
myślnego rozwoju waszei socja 
listycz..nei ojczyzny. W imieniu 
narodu polskiego gorąco 1 ser
dec:onie pozdrawJam ooa bratme 
narody waszei republik.i - Cze
chow i S!owa<lrnw. 

P .owsta•nie przed 25 laty nowej 
Czechoołowacji zbiega się z 
cw,ierćwieczen1 zwycięstwa an
tyhitlerowskiej koal.icji na·d Trze 
c1ą Rzeszą w roz.pętanej przez 
nią drugiej wojny światowej. 
.1.rchitektem tego wu.ekopomnego 
zwycięstwa był Związek Radzie
cki, którego bohatersk·ie armie 
ro.zgromiły główne siły hiUerow 
skiej maichiny wojennej, przy
n.Losly wolność narodom wschod 
niej i środlkowej Euro,py. Do 
zwycięstwa nad hitleryzmem 
wniosły rówrui.eż wkład i nasze 
na.rody. Chlubną, historyczną 
k.a ·rtę przyjaźni polsko-czechosło 
wacklej zapisali swą krwią żol 
nierze IT Armii Wojska Polskie
go, którzy wa·lczyLi na czeskiej 
.ziemi za wolność waszą i na
szą. 

Kraje nasze i wszystkie pań
stwa Europy środkowej przed 
a.o laty stały się !upem hi.tle
ryzmu przede wszystkim d·late 
g.o, że były powaśnione mię
dzy sobą oraz wprzęgnię!e 
przez klasy pa.nujące w rydwan 
antyradzieckiej polityki imperia 
Llzmu. Wy•ciągając wszystkie 
wnioski!. z s·urowej historii n 
wojny świa·tow ej narody obu 
naszych krajów, a także naro
dy innych krajów europejskich 
dok•on.aly zasad.niczego zwrotu 
w swojej !i.nil rozw·oJowej i 
wkroczyły na drogę budowy 
socjalistyc:onego u.stroju 9polecz:: 
nego. Historia potwierdziła w 
pelni słuszność tego wyboru. 
Wchodząc na drogę socjalistycz 
nego rozwoju i wcielając w ży
cie zasady internacjonalizmu 
proletariackiego przek.reśllliśmy 
raz na zawsze dawną słabość 
naszych krajów, przeksztalcHi
śmy naszą część Europy w ob
szar przyja:óni narodów, w po
tężny czynni•k pokoju. Zespo
liliśmy nasze kraje i narody 
systemem wielostronnych i dwu 
stronnych sojuszów, które są 
podstawą naszego bezpieczeń
stwa I niezwyciężonej siły. No
wo zawarty uklad radziecko-cze 
choslowacki pomnaźa sily wszy
stkich panstw Układu Warszaw-

skiego, wzmacnia 
czenstw<> i pokój 

ich be„pie
w Europie. 

HlsW.ryczne doświadczenie re
wolucjoi socjalistyczinej I budo
wy socjalizmu w Związku Ra
dzieckim, potwierdzone przez do 
świadczenia wszystkich państw 
socjalistycznych, dowodzi, że 
socjalizm jako ustrój spolecmy 
rodzi się zawsze i wszędzie w 
warunkach ostrej walki klaso
wej. Walka ta wynika zarówno 
z układu antagon.istycz,nych sil 
klasowych wewnątrz każdego 
kraju jak i z podziału świata 
na dwa przeciwstawne systemy 
społecz..ne: socjalistyczny i kaQ.i 
talistyc;t,ny. Przenika ona cale 
współczesne życie społerzne i 
politycz,ne zarówno w k:ajach 
kapi<talistyczny<ch, jak i socjali
stycmych_ 

Cale hlstbryczne doświadczenie 
naszei partii - Polskiej ZJedno
czonej PartLi Robotn iczej - a 
w szczególności doświadczen i e 
zwycięskich batalii z siłami pra 
wicy społecznej i reakcji dowio 
d!o, że o zwycięstwie w tej 
walce decyduje przede wszyst
kim jedność i bojowość :deolo
giczna partii. a zwłaszcza -jed
ność Jej robotniczego trzonu . 
jej ooporność na rewizjonizm i 
dogmatyzm oraz nacjonalizm, 
jej wierność zasadom marks iz
mu-Jenin.izmu i proletarlack1ego 
~nternacjonal.i:omu. 

Dlatego z pełnrm zrozumie
niem odnosimy się do general
nej linii obecnego kierownictwa 
bratniej Komunistycznej Partii 
Czechosłowacji, które wyorowa
dza waszą partię i wasz kraj 
z ciężkiego kryzysu, w jaki Wtrą 
cit je rewizjonizm. gdy w roku 
1968 otwarł pole dla ataku sil 
kontrrewolucyjnych i dywersji 
lmperialistyc:onej. Jesteśmy prze 
świadczeni, że bolesne d'Oświad 
czen<ia przeszłości staną się dla 
waszej partii źródłem hartu i 
mą·d·rości w walce o umocnie
nie socjalizmu. 

Partia nasza będzie n .adal 
umacniać sojusz i współpracę 
Polski 1 Czechosłowacji, Jako 
ważną część składową jediności 
całego systemu socja.Listycme
go. 

Bratn~ na.rody CZ$kd 1 sława 
aki mogą być pewne, że za pól 
<nooną grarucą swej repub)1k1 
mają w narodzie polskim od<la 
nego przyjaciela i soju=llka. 

Niech :!:yje Komunl$tyczna Par 
tia Czechosłowacji! 

Niech :!:yje ndewzruszona przy 
ja~ń l braterstwo na·rod6'W P~ 
skd i Czechosłowacji! 

Niech :!:yje 1 umacnia się jed~ 
ność paflstw socjal!swcz.nych1 
gwarancja pokojowego bytu n.a. 
szych narodów! 
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Li~owcy wychod1ą na boiska 

* * 
W sobotę mecz· LKS-Włókniarz 

* 
Wyścig 

Trudny 
liderów ekstraklasy trwa 

mecz Starto w Warszawie 
I znowu ze względu na zain

teresowanie łódzkich kibiców, 
zmuszeni jesteśmy omówienie 
sobotnio-niedzielnych spotkań 
piłkarskich rozpocząć od Il H
g!. Jutro 0 godz. 16,30 r.a sta. 
d ienie przy ul. KiLńsk'ego 188 
dojdz'e do lokalnych derbów 
między łódzkim Włókniarzem 
ŁKS 

Spotkar.ia dwóch drużyn te
g0 samego miasta wzbudzają z 
reguły największe zainteresowa 
nie wśród kib'ców. Dlatego też 
i teraz należy się spodz:ewa<' 
na stadionie Wlókniarza kom
pletu widzów. Poza walką 0 li
gowe punkty. mecz ten ma 
także duże znaczenie prestiż-0we 
i kto wie czy właśnie nie ów 
prestiż wplyr.ie na atrakcyj
ność tego spotkania. Jak zwy_ 
kle meldunki z obu obozów 
donoszą 0 systematycznej pracy 
zawodników i dużej wol: zwy
cięstwa. Ostatecznie wszystko 
rozstrzygnie się jutro. Nadal 
trudno powiedzieć. czy w ze
s?ole ŁKS wystąpią kontuzjo
wani Szadkowski i Gutows)d. 

Z ciekawszych spotkań w II 
lidze. ROW gości u s'.ebie zaw
sze groźny Motor, Stal równ'.eż 
n'.ebezpieczną drużynę Zawiszy, 
Sląsk gra w Poznaniu z Olim_ 
pią. Pozostałe mecze: Garbarr.ia 
- Górnik, Tarnów - Gdynia. 
Unia - Hutnik. Mecz Arkon1a 
- Urania odbył się awansem i 
zakończy! się wynikiem 1:2. 

Po dłuższej przerW.e, roze
grana zostanie dalsza kolejka 
spotka1'I ekstraklasy_ Wraz z 
kolejką środową (13 bm.) prze 
dzieli ona bedący w szczyto
wym punkcie ~ezon spotkań 
miedzypaństwowych (16 bm. 
gramy w Krakowie z NRD, a 

19 - w Kopenh·adze z Danią). 

W r.·a jbliższą sobotę i niedzie 
lę, odbędą się następują ce me
cze o mistrzostwo I ligi: Kato
wice - Wa!orzych, Legia 
Odra. Pogoń - Cracovfa. Stal 

Gwardia Szombierki 
Ruch, Wisła· - Górnik, Zagłę_ 
Pie - Polonia . Najciekawszym 
spotkaniem tutaj będzie mecz j 
Zagłębia z Polonią, które to 
drużyny mają aspiracje do tY· 
tulu mistrzowskiego. Lepszą 
formę wykazuje jak na razie 
Polonia ale nie zapominajmy, 
że gra ona na wyjeździe. Trud 
na rola czeka również Górn:ka 
w wyjazdowym spotkaniu z Wi 
slą. Górnicy mają już prawo 
mieć dlosyć piłki. 

W lidze międzywojewódzkiej 
lidera tabeli Start czeka dosyć 
ciężki mecz w Warsz.awie z 
Polonią. Mamy r.adzieję, źe w 
bałuckiej drużynie kryzys już 
minął, co zresztą startowcy 
udokumentowali ostatnio wyso
ką wygraną nad Concord'ą. 
Piotrkowianie goszczą u siebie 
drużynę środka tabeli Włók
niarza Białystok. Również Włók 
niarz Pab. gra na własnym 
bo!sku z Ursusem. Pozostałe 
mecze: AVia - Wisła, Stal -
Mazur K„ Lublinianka - War
mia. Znćcz - orzeł. Legia II 
- Mazur E„ Czarr.·i pauzują. 

(ms) 

KV PON 

Zgłaszam się do Małego 
Wyścigu Pokoju 

Imię 

Nazwisko 

Wiek 

Adres 
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XXlll WYŚCIG POKO:JU ~ 
H. Łasak iesl optymistą 

Przedstawiciel naszej redakcji przeprowadził 
wczorajszym w Warszawie rozmowę z trenerem 
kolarzy - H. Łasakiem. 

w dniu 
polskich 

Jestem optymistą. Będąc 
zawodnikiem lubiłem ryzyko-
wać i ta cecha charakteru po 
została mi do dziś . Następ
stwem tego jest skład naszej 
drużyny reprezentacyjnej. Wie 
lu kibiców pyta dlaczego nie 
pojedzie Zb. Górski? Lekarze 
stwierdzili, że odczuwa on pe 
wne dolegliwości nerek. Zwo
lennicy kolarstwa pytają nas 
także, dlaczego zrezygnowaliś
my z J . Magiery. Doskonały 
ten kolarz uzyskiwał dobre cza 
sy na etapach jazdy indyv.'idu 
alnej na czas. ale słabe na 
etapach długich. „Nie opłaca 
się" wysyłanie Magiery na wy 
ścig po to tylko, aby wygry-

wał dwa etapy jazdy na czas. 
Tegoroczna drużyna jest sto
sunkowo młoda. Przeciętny 
wiek zespołu wynosi - 23 lata. 
Na kogo liczę? Tak prawdę 
powiedziawszy - to na wszyst 
kich . Obserwuję wyraźną zwyż 
kę formy u Szurkowskiego. 
Wyśmienity ten zawodnik w 
roku ubiegłym przegrał jedy
nie minimalną różnicą czasu, z 
Danguilleumem (Francja). Cze
chowski umie jeździć zespolo
wo. Można również liczyć na 
naszych debiutantów, którzy 
mieli w ubiegłym roku dobry 
sezon, a i na wyścigach kon
trolnych. przeprowadza.nych za 
granicą w ramach przygotowan 

maf4 w4ściq pokoju 

Zgłosiło się 62 kolarzy 
Jutro oslolni dzień • • 

ZDPISOW 
Już tylko brzy dni dzielą nM 

od startu kolarzy zgłoszonych 
do Małego Wyścigu Pokoju o 
laurowe wieńce „Dziennika Lóaz 
k.iego". Pierwszy etap organizo 
wamy przez Gwardię odbęd:oie 
się li maja. Miejsce startu ! 
god7-inę rozpoczęcia pierwszego 
etapu podamy jutro. 

Dalsze zgłoszenia zawodników 
przyjmowa.ne są do soboty włą 
cznie w sekretairiacie "'Dzienni 
ka L6d7Jkiego", ul. Piotrkow
s·ka 96, IIT piętro od godz. 10 
do 16. Obowiązuje świadectwo 
lekarskiie, okazainie za1mieszczo
nego w gazecie ku.po.nu I u;sz 
czen,i e wpisowego w wysokości 
10 zł. 

Oto dałsza lista nazwlsk zglo 
szonych kolarzy: J. Ciol2k, B. 
PoplaWSki. K. Milosz, N. Ge--

rach, J. Moc.zkowski, N Ole
jairczyk, J. M!oczkowskl, A. Kor 
nowski, A. Majda, P. Markow
ski, W. Bierut, B. Tomecki, A. 
Lenadt. A Celebański, M. Ty
sz,kiewicz, · W. Szablewski, H. 
Mertens, J. Siciński, Z. Czuba 
kowsl<i, W. BartoS<i.k, J. Jeru
zal, K. Dzlekanski, w. s;ouchaj
ło, s. Snibko, A. Słowi1'lskl. A. 
Kot. R. Rogodziński, E. Wit
czak, E. Kutata. Z. Woźniak, Z. 
Mark.iewicz, J. Wosik. A. Ada
mek. A. Malko, R. Lukas iewicz, 
H. Graczyk, z. Molenda. M. Ro 
manowski, J Fil\pczyńskl. L. 
Marcinlrnwski, K. Kubil<, S . Pa 
siak.. W. Omiecińskl, T. Ba·rci 
cki, K. Adamczewski, T. Gó
ral. 

Dotychczas zgłosiło się &2 za
wooni'ków. 

do startu w Pradze, zajmowali 
czołowe mieJsca. Czy postawi 
my na walkę w klasyfikacji in 
dywidualnej. czy też walczyć 
będziemy o zwycięstwo w kla 
syfikacji drużynowej (w roku 
ubiegłym Polska zajęła trzecie 
m ie jsce za kolarzami NRD i 
ZSRR) - na to pytanie będę 
mógł odpowiedzieć po przeje
chaniu pierwszych etapów. A 
etapy czeskie są b. trudne. Nie 
będzie wprawdzie przysłowio
wych „kopców'', ale trasa jest 
falista, a etapy krótkie. Chce 
my walczyć o pierwsze miej
sca w obu klasyfikacjach. Mo 
im zdaniem, a również pozosta 
łych trenerów powinniśmy do 
brze wypaść w wyścigu. Wszy 
scy zawodnicy są należycie 
przygotowani, otrzymali nowe 
rowery. sprzęt nie powinien 
płatać przykrych niespodzianek. 
Ostatnie dni przed rozpoczęciem 
wyścigu poświęcimy na lekkie 
treningi. Ważne jest to, że na 
si zawodnicy posiadają pierw
sze numery startowe. Będzie 
więc można od razu dyktować 
ostre tempo i „nie wozić'' slę 
na kotach rywali. Liczę na 
przyzwoite lokaty Krzeszowca. 
który dobrZe czuje się w gó
rach no i na udane finisZe Ha 
nusika. 

Pytają mnie vn;zyscy jak u
łoży się ostateczna klasyfikacja 
na mecie w Berlinie. Trudno 
odpowiedzieć. Mogę jedynie 
stwierdzić, że konkurencja Jest 
silna. a rywale nasi również do 
brze przygotowani do walki. 
Skoro mowa już o mecie w 
Berlinie, to pragnę zapewnić, 
że pierwszym startem naszych 
kolarzy w kraju będzie udział 
drużyny narodowe.i w Jubileu
szowym 25 Wyścig11 „Dzienni
ka Łó~zkiego', i uGwardii'' w 
dni u 7 czerwca. Proszę dla 
członkóv.• kadry narodowej za 
rezerv.ro\vać na liście starto\\rej 
waszego wyści!!u sierlem pierw 
szych mieis~. Do miłego zoba 
czenia w Łodzi. 

Notował: J. Nieciecki 

Niespodzianki 
• na szosie 

Wczora~ rozegrallłO BZOS<YWe 
wyścigi kolarskie z udziałem 
zawoc:Lników z NRD. Wyścig se 
niorów na 90 km wygrał swaJG 
z Wlóknia.rza 1.59,05. 
Następne miejsca .zajęli: Ma

llszewski (Orzeł), I<.ierczyński 
(Włókniarz), Kowalski (Włók
niarz) 1 Rubin (Gwardia). 
Wyścig Juniorów 7ll km wy. 

grai Mlksa (Społem) 1.41,20 przed 
Bagińskim (Włókniarz) 1 Nowa
kiem (Tramwajarz) . 
Wyścig miodzików wygrał 

D!użewskń (Społem) przed 
Kwiatkowskim (Wlók.nia,rz), Kia 
tern (Wlókniairz) \ Fojcikiem 
(Społem). Startowało ogółem 
185 kola·rzy. Zawodnicy NRD nie 
odegrali po\vażniejszej roli, je
dynie na wyróżnienie zas!ugu
je Stenke. który w wyścigu ju 
niorów zajął 10 miejsce. 
Dziś o godz. 17 w Helenowie 

wyścigi torowe. 

Rekord Sidły 
Podczas zawodów w .Mantes 

Ja Jolie (Francja) Janusz Sidio 
pobił rekord Po1ski w rzucie 
oszczepem wynikiem 86,22. 

Puchar Dov: sa 

Porażka Rybarczyka 
W Mariborze w Jugos!.awii 

rozpoczął się w czwarte!< mecz 
I rundy rozgrywek strefy eu
ropejskiej Pucharu Davisa h~
goslawia - Polska. 

W pierwszym pojedynku Jugo 
slowianin Nikola Spear wygrał 
z Mieczysławem Rybarczykiem 
6:0. 3 :6, 6:0, 6:2. 

Zwycięstwo zapaśników 

Wismutu 
W rewanżowym spotkaniu za

paśniczym zespól Wismut 
Aue (NRD) pokonał LKS 7 :3. 
Lodzianie wystąpil<i w odmło
dzonym składzie. a pięć walk 
zakończył<> się remisem. 

(m) 



Nasze 

pogotowie 
reporterskie 

Dla wygody naszych CzY· 
telników ,,Dziennik,_ 
uruchomił nocne pogoto. 
wie reporterskie. W godzi· 
nach od 19 do 21 z wyjąt• 
kiem sobót i niedziel, ło
dzianie mogą zgła~ać te· 
lefonicznie pod nr 395-59 
wszelkie uwagi na temat 
zaklócel'i w życiu miasta 
w późnych godzinach !>0-
południowych I wlecźor
nycb. Po godz. Zl na co· 
dzienny rajd po ulicach 
Łodzi wyrusza dyżurny re
l)OTter „Dziennika". 

A słowiki 
, 

sp ac 
nie dajq ••• 

„„.N oce takie są u.pałin-e'' ..• -
brz.mią słowa p10senki. I my 
doczelrnl1śmy się wreszcie po 
męczącej i bardzo dług·iej zimie 
pierwszych gorących dni 1 cie
płych nocy. Nie dziwcie się 
wu:c Czytelnicy, że reporter 
nocny •eż uległ pokusie i wy
brał się posłuchać, jak w łódz 
k ich parkach „trawa rośnie" 
wieczorem. 

Podobno w pa~kach angiel
skich władze komunalne zain
stalowały na lampach ośw1eUa
jących alejki wyłączniki, aby 
zakocnani mogli sami w miarę 
potrzeby regulować nastrój. W 
naszych waru.nkach nie odby-
wa się to jeszcze „na bazie 
najwyzszej techniki". Niekto-
rzy młodzi „radzą" sob1e więc 
w ten sposób... że rano dozor
cy z.najdują law~! zwykle n ie 
w tyeh miejscach, g<l.zie stały 
do w iecz-0ra. Widocznie w tym 
wypadku powiedzenie, te naj
ciemniej jest pod latarnią -
nie sprawdza się. 

Natomiast z punktu wi<l.zenia 
gospodarzy zieleni m iejskiej, 
fakty te nie mają tak roman
tyczmego zaba.rwienia, chociażby 
ze względu na łamanie po dro
dz,e krzewów, deptanie po świe 
żo zasianej trawie. 
Napiętn·owanla wymagają zwla 

szcza stwierozone wypadki chu 
Jigańskiego dewastowania śWil~ 
żo odnowionych ławek i koszy 
na śmieci. Podezas wczorajsze
go rajdu w towarzystwie fun,k 
cjonariuszy MO stwierdziliśmy 
wiele takich przypa-0.ków Ma
my tylko nadzieję. że podczas 
stałych milicyjnych patroli w 
łódzkich parkach ci, którzy nie 
,potrafią kultu>al·nie korzystać z 
urządzeń przeznaczonych do ula 
twien!a wypoczy.nku na świe
żym poWietrzu - zostaną szyb
ko ujęci i uka•rani. 

Mamy tu oczywiście na· myśl! 
wyłącznie tych. którzy wieczor
ny mrok (nota bene w Parku 
Ludowym żarówki spotyka się 
niezwykle rzadko) wykorzystu
ją nie dla romantycznych wes
tchnień i dla słuchania śpiewu 
słowika, lecz na wyzwalanie 
swoich niszczycielskich instynk
tów. (e. o.) 

„Ludziom 
wielkiego serca'' 

Z okazji Tygodnia PCK któ
ry rozpoczyr.a się dziś, wczoraj 
w Filharmonii Łódzkiej odbył 
się uroczysty koncert pod ha
słem „Ludziom wielkieg 0 ser. 
ca". Uczestniczyli w nim naj
aktywniejsi działacze PCK z 
zakładów pracy oraz studenci, 
młodzież szkolna i wojsko. 

Po przemówieniu okoliczno
ściowym prezesa ZM PCK -
płk prof. dr J. Borsuka nastą
piło wręczenie odznaczeń . 
Odznakę Honorową PCK 

!Ił.opnie otrzymał B. Słowikow_ 
ski III stopnia J. Polka. 
Ponadto dziewięć osób otrzy
mało Odzr.akę IV stopnia, dzie
sięć odznakę 50-leciR i dwie 
Medal Jubileuszowy PCK. 

Odznaki Zasłużonego Honoro_ 
wego Dawcy Krwi otrzymali: 
W. Eslinger i E. Flnt, Odznaki 
Honorowego Dawcy Krwi: E. 
Majak, Cz. Majewski i J. Ro
siński. (Kas.) 

Gdzie i jak będziemy wypoczywać? 
1111 

PRZEWIDUJE SIĘ, ŻE DO ROKU 1980 W ŁODZI WZRA. 
STAC BĘDZIE STALE LICZBA OS()B WYPOCZYWAJĄ· 

CYCH W GRANICACH MIASTA. CZY ISTNIEJĄCE OBEC· 
NIE 0$RODKI STWORZĄ WŁASCIWE WARUNKI WYPO• 
CZYNKU? 

Łódź m~ obecnie 10 ośrodków 
w tym 5 naturalnych i 5 base
nów odkrytych. Oblicza się 
7.e mogą one jednorazowo po~ 
mieścić 150 tys. osób. Dwa naj
większe: Łagiewniki-Arturówek 
i Park 1 Maja zapewniają ło
dzianom niezłe warunki wypo
czynku. Ale zarówno ore jak 
i pozostałe dwa - Stawy Ja
na i Park 20-lecia PRL (Mly. 
nek), wymagają jeszcze spo
ro dodatkowych urządzeń, aby 
mogły właściwie spełniać swe 
zadania. Cho<l.zl zwłaszcza o 
boiska sportowe. tory jazdy na 
wrotkach, kręgi taneczne. krę
gielnie, parkingi, deszczochro
ny. natryski, zdroje pitne, 
strzelnice Itp. Należałoby też 
rozbudować przystanie kajako
we i zradiofor.dzować cały te. 
ren. 

Na 0 statnim pos1edzeniu Prez. 
RN m. Ło<l.zi zapoznało się z 
potrzebami łódzkich ośrodków 
wypoczynkowych oraz tych 
wszystkich które znajdują się 
w promieniu 30 km 0 d miasta. 
Do nich należą m. in. Nowa 
Gdynia, Zgierz-Malinka, Grotni 
kl Rochna. baseny w Vvośr.do
wej Górze, Aleksandrowie i 
Strykowie, Lutomiersk-Wrząca 
i Hulanka koło Bedonia i Jnne. 
Prawie w każdym z tych ośrod 
ków potrzeba więcej rozbierał 
ni, kiosków, barów, placów do 
gier i zabaw itd. Prezydium 
zobowiązało ŁKKFiT do przedbo 
żenia materiałów, które będą 
zawierać dokładny -zestaw po. 
trzeb z proponowanym tetm!. 
nem realizacji zamierzeń. Prezy 
dium RN wspólnie z Prezy. 
dium WRN chcą nakreślić plar.i 

Olimpiada włókiennicza 

rozbudowy tych ośrodków. Jed
nocześnie ustali się insty,tucje 
finansujące. Pod uwagę bierze 
się równ!eż budowę ośrodków 
w Głownie i Smardzewie. Wia 
domo. że ten pierws·zy zbudo
wany zostanie ze środków 
WRN, drug; zaś z funduszów 
miejskich. Oddzielną sprawę 
stanowi budowa zbiornlika su
lejowskiego dla potrzeb wypo. 
czyrkowych. Powstaną tam 
ośrodki zamknięte, budowane 
przez zakłady pracy I instytucj" 
dl~ swoich pracowników oraz 
ośro-0.ki otwarte. 

Jeśli chodzi o zamierzenia 
budowy nowych ośrodków w 
granicach miasta, to są propo
zycje dotyczące kąpielisk na 
Teof.ilowie. Dąbr-0wie i w Par
ku Ludowym przy ul. Sreb• 
rzyńskiei. w projekcie na lata 
1971-75 przewiduje się 22 mln 
zł za eo na Teofilowie i Dąbro 
w'ie mają powstać: boisko sporto 
we. basen, place do gier spor
towych i zabaw. Bud-0wa QSrod 
ków w Parku Ludowym i w 
Smardzewie przew>ld·zia-na jest 
po roku 1970. 

Prezydium RN podjęło talde 
ważną decyzję, że od roku 1971 
cały dochód z „Kukułeczki" 

Co to jednak znaczy magia wi Kaczmarkowi (ZPB im. Mar pójdzie na Łódzki Func;lusz Tu. 
sportu - obecnie nawet dla chlewskiego), następne - Stani· rystykd i Wypoczynku. Suma 
podniesienia wiedzy włókienni- sławowi Miz.iołkowi (ZPB im. około 1,5 mln zł będzie powat 
cz.ej organizuje się imprezy 0 H. Sawickiej) i Ryszardowi Bia nym zastrzykiem, który ułatwi 
sportowych nazwach. Tak więc łowolskiemu (CLPFiTT). Zwy- rozwój naszych ośro-0.ków WY-
właśnie wczioraj mieliśmy okn cięzcom gratulujemy sukcesu, poczynkowych. 
zję być świadkami rozgrywek organizatorom - pomyslu(.t"d) W. KASPRZAK 
finał<>WY,Ch •. olimpiady włó·· ~-------------_.:.:=------------------kienniczej" zorganizowar.ej po r 

raz pierwszy ale zapewne nie 
ostatni przez Oddział Łódzki 
Stowarzyszenia Włókienników 
Polskich. W kinie „Popularne" 
stawało w szranki 10 zawodni
ków - inżynierów i techników 
włókienników z łódzkich zakła 
dów. Zawodr·icy do rozgrywek 
finałowych wytypowani zostali 
w drodze eliminacji z kilku
nastu kół zakładowych SWP. 
,Rozgrywki olimpijskie" pole-

Junacy OHP umacniają obronność 

gają w tym wypadku na udzie 
laniu prawidłowej odpowiedzi 
na szereg pytań, przecie wszy_ 
stkim z dziedziny wiedzy tech
niczno-technologicznej o włó
kiennictwie. Podniesieniu po_ 
ziomu tej wiedzy mają bowiem 
służyć zarówno „olimpiada w!ó 
kiennicza" - łódzka jak i ogól
nopolska, która odbędzie się 
wkrótce we Wrocławiu. wyro
kiem jury w skład którego we. 
szli wybitni specjaliści z dzie
dziny włókiennictwa, I miejsce 
przypadło w udziale Stanisławo. 

Studenckie 
Dni Muzyki 

·organowej 
Działacze młodzieżowi łódz-

kiej uczelni muzycznej organi
zują w Łodzi w dniach 10-14 
bm. Studenckie Dni Muzyki 
Organowej. Weźmie w nich u
dział 10 młodych muzyków z 
krakowskie.!. warsz.a wskie.! I 
łódzkiej .PWSM, prez.en tujących 
ciekawe. często mało znane po 
zycje muzyki dawnej. W pro
gramie koncertu inauguracyj
nego znajdują się Kantata B•
cha. Alleluja z oratorium „Me
sj asz" Haendla oraz kilka u
tworów a capella w wykona
niu Zespołu Wokalnego Muzy
ki Dawnej. Dyryguje K. Dęb
ski. 

.Juz po raz drugi łódzcy ju
nacy Ochotniczych Hufców 
Pracy_ wzięli udział w Ogól
nołódzkiej Spartakiadzie Ko. 
ściuszkowskiej, organizowa
nej przez ŁK OHP, ZMS J 
ZMW oraz LOK. Dziewczęta 
i chłopcy w trzyosobowych 
drużynach startowali w trój
bOju obronnym i sztafetowym 
wieloboju sprawnościowym. 

Również wczoraj podczas u-

roczystego spotkania długo
letni działacze OHP-owscy_ 
otrzymali wyróżnienia za spo 
łeczną pracę i działalność. Zło
te Odznaki OHP przyznano S. 
Zajdlowi - dyrektorowi ZPW 
im. Pstrowskiego oraz M. Na
wrockiemu - kierownikowi 
działu kadr w Łódzkich Za 
kładach Radiowych. Ponad
to 5 działaczy OHP otrzymało 
Srebrne Odznaki. (zbk) 

Czqtelnicq piszą 
RENCISTA TEŻ CZŁOWIEK .• , 

11 marca br. moja matka, 
Adela P.. udata się na komlsję 
lekarską, dentystyczną, w spra 
wie uzyskani a protezy zębowej . 
Po przebadaniu wyznaczono jej 
termin następnego zgłoszenia 
na dzień 31 marca godz. 8 rano, 
celem pobrania wycisku. Zglo
sita się punktualnie. Po pótto
ragodztnnym wyczekiwaniu zo
stata wezwana do gabinetu, 
gdz1e oznajmiono jej, żel;>y z1110 
sila się ponownie 17 kwietnia. 
Wówczas matka, 1cobieta już 12-
letni.a. ciężko ch.ora na serce, 
po przebytym niedawno zawaie, 
poprosiła Lekarkę, aby ze WZ!!lę 
du na stan ;ej zdrowia, przy3ę
la ją zgodnie z terminem, gd11ż 
ciężko jej chodzić i poruszać 
się, że za każdym razem musi 
korzystać z taksówki. Na co le· 
karka odpowiedziała: „mnie to 
nie obchodzi, ma pani podany 
nowy tertn in, niech pani natycli 
miast w11jdzie z gabinetu". Mat
ka zdtawionym gtosem (na sku
tek zdenerwowania dostata ata· 
ku dttszności) usiłowała jeszcze 
pros!ć Lekarkę. Ta jednak pod· 

przyjechala. Przeprosilam swo
ich chorych i taksówką udałam 
sfę do protezowni miejskiej 
przy ul. Gdańskiej 87. Szybko 
podalam matce dodatkowy leic 
i udalam się do gabinetu kie
rownika. Oświadczylam mu m. 
tn„ że moja matka jest ren
cistką i ma prawo do pomocy 
Lekarskiej i dentystycznej, nie 
drogą t~w. „kieszeni11

, ł te z 
usług slużby zdrowia 1corzystać 
będzie normalnie. 

Wrócttam do pracy. Po go-
dzinie otrzymatam telefon. Dzwo 
nil kierownik protezowni. Zą
dal, abym natychmiast przyjccha 
la do nich i przeprosiła perso
nel, gdyż czuje się obrażony. 
Jeśl! tego nie zrobię, wyciągną 
wobec mnie konsekwencje. 

Jako lekarz wstydzę się za po 
stępowanie swoich kolegów, nie 
dlatego, że incydent ten doty
czył mojej matki, ale że tak 
bezdusznie traktuje się pacjen
tów-rencistów, ludzi zasługują
c11ch na szczególną troslcę t po-

moc. Lekarz-internista I 
Nazwisko znane reaalccjl 

L d • miejskiej 
U Zie gospodarki 

Pracują coraiz więcej i coraz lepiej. Wartość ich ubie
głorocznej pracy szacuje się sumą 866.23'1 tys. zł (z tego 
usługi dla ludności za 41,200 tys. zł). Zużyli w tym celu 
materiałów z:a 251.747 ty,s. zł. 

Sprzedali nam w ub. r1>ku 57.784 tys. m sześc. wody. 
z cze!:'o 30.390 m sześc. w samych gospodarstwach domo
wych, przewieźli " tramwajach i autobusach 579.619 pasa
żerów. Wyprali 2.430 ton naszej odzieży. wykąpali w łaź· 
niach 551 tys. ł<><tzian i łodzianek. wywieź.li 858 tys. m 
sześc. śmieci itd. 

Podając te dane myślinly o 11 tys. pracowników łódz
kich przedsiębiorstw komunalnych. Przekroczyli oni wszy- , 
stkie wskaźniki planowe, z wyjątkiem jednego - wskaź
nika zatrudnienia. Mimo bowiem. że zawody wiążące się 
w tzw. gospodarce komunalnej są bardzo potrzebne, to rąk 
do pracy w tego typu przedsiębiorsbwach stale brak. 

Czego m()'Żemy się spodziewać w najbliższym pięciole
ci1u? 

A więc - po pier'W"Sze: utrzyma>nia o-0..powiedniego tern. 
pa robót przy budowie wodoci~gu Łódź - Sulejów - to 
też ieh spra.wa! - tak, by termin otrzymania dobrej wo
dy wyznaczony na rok; 1974 został dotrzymany. 

Odpowiecl121ialni za komunikację przygotują się z kolei 
do eksploatacji nowego taboru tramwajowego, włą.czą 
obw<>dniee kolejową d-0 komunikacji miejskiej. W dziedzi
nie porządku kontynuować się będzie prace związane ze 
zmechanizowaniem oczyszczania J>laców i ulic i rozbudową 
baz MPO. Zostanie oddany nowy zakład pralniczy na No
wych Sadach i zmodernizowana sieć pra·lniczych punktów 
usługowych. Jeśli chodzi o hotelarstwo, przewiduje się od
danie do użytku dwóch hoteli miejskich. 

Robiąc ten krótki bilans z okazji Dnia Pracownika Go
spodarki Komunalnej życzymy wszystkim załogom powo. 
dzenia w ży-ciu 00<>bistym i za.wodowym. AP 

~----------------------''~--"'' Teatr Nowy 
podobał się w Kaliszu 
tnteresujący przebieg mają 

tegoroczne X Kaliskie Spot
kania Teatralne. Do tego cza
su teatr kaliski zaprezento
wał „Se11 srebrny Salomei„ 
Słowackiego, teatr częstochow 
ski - „Dwa teatry" J. Sza. 
niawsk.iego 'i „Balladynę" Sło. 
wackiego, Teatr Współczesny 
z Wrocławia „Samuel 
Zborowski" Słowackiego, a 
Teatr Bałtycki ,ciekawie wy. 
stawioną sztukę S. I. Witkie

mundo, .Janusz Kłosiński oraz 
Wojciech Pilarski. Niecierpli
wie oczekujemy teraz werdyk 
tu jury". 

Niecierpliwie czekają na to 
równ.ież i teatromani łódzcy. 
Irrteresuje nas fakt jak ocenio 
ny zostan&e „Irydion" Krasiń
skiego w wykonaniu zespołu 
Teatru Jaracza, który wystą
pi w Kaliszu na zakończenie 
spotkań - 11 maja. 

M. J. 
wicza „Jan Maciej Wściekli.---------------
ca" i „Pan Puntilla i jeg<> 
sługa" Brechta. 

Z kole1 w środę wystąpił 
Teatr Nowy z Łodzi, który 
przedstawił „Życie jest 
snem" Calderorta. 

Kierownik literacki tego 
teatru - Jan Skotnicki irtfor
muje nas: 

„Przedstawienie odbyło się 
przy szczelnie zapełnionej sa
li, jako że teatry łódzkie cie
szą się w Kaliszu wielką po• 
polarnością. Ci, którzy przy. 
byli na sztukę Calderona nie 
byli na pewno zawiedzeni. 
Swiadczą o tym burzliwe bra
wa w czasie przedstawienia, 
a i nie mniej owacyjne oklas. 
ki na zakończenie spektaklu. 

Mimo fe scena kaliska jest 
mniejsza nti nasza w Łodzi, 
przl'!dstawienie nie straciło 

nic ze swoich wart.ości, a po
dniecenie aktorów dodało jesz 
cze spektaklowi barwy. Z 
aktorów podobali się najwię. 
cej Andrzej May Jako Zygis-

NTU 303·04 
od owiada 

• 
DZIWNY ARGUMENT 

' P. W.: Przedsiębiorstwo wy-
powiedziało mi umowę o pra
cę. Chciałem od razu rozpo
cząć poszukiwanie nowe.i. ale 
dni płyną, a mój kierownik nie 
chce mi dać wolnego dnia . pod 
pozorem. że w dziale jest na
wał pracy i moja jednodniowa 
nieobecność zakłóci istnieiaca 
równowagę. 

RED.: Udzielanie wolnych 
dni w okresie wypowiedzenia 
jest ustawowym obow:ązk:em 
oracodawcy. Toteż argument, 
który wysu•wa pański kierow
n ik wydaje sie w równej mie
rze niepoważny co nieprawo
rządny. Gdyby koleina rozmo
wa z kierownikiem miała Po
dobny przebieg co poprzedn ;e. 
powinien pan odwołać sie do 
zarządu okręgowego związku 
zawo-0.owego. 

Patroflat nad imprezą objęła 
Filharmonia Łódzka, instru
mentu użycza parafia ewange
licka św. Mateusza 

niesionym gtosem odpowledzia· r----------------------------------la: „Renciści ma;ą czasJ nte 

:;:c:~~~~1~f~~·~~;~~„o~~~~~~~ Ili Ogólnopolski Festiwal SOA 
NIEOBECNO$C 

NIEUSPRAWIEDLIWIONA 

• • •• •• 

EJ=• . .. . ·' 
kierownika protezowni. · Kazal 
jej czekać. Czekała 45 minut. 
Poczuła się nagle bardzo źle. 
Dostata napadu duszności. za
tyra nitroglicerynę. Ponieważ 
atak nie ustępował. re1estrator-
1ca, na prośbę matki, zadzwoni
la do ambulatorium, w którym 
ja pracuję, abym natychmiast 

Zapisy dzieci do przedszkoli 

8 i 9 bm. odbędą się w saU 
Łódzkiej Filharmonii ogólno. 
polskie eliminacje Festiwalu 
Społecznych Ognisk Artysty
czny.eh, do których zgłosiło 

udział 18 stowarzyszeń. W 
konkursie wezmą udział akar 
deonowe, fortepiarrowe. gita. 
rowe, ludowe i inne zespoły 

instrumentalne. Ogółem wy
stąpią 82 zesJJ"Oły. 

Eliminacje zakończą się w 

niedzielę 10 maja pokazem 

form pracy ognisk muzycz

nych i koncertem laureatów 

festiwalu. Zamknięcie festi

walu nastąpi w październiku 

br. na sesji popularno~rrauko. I 
wej, poświęconej pl"acy ognisk 

muzycznych. (hosz.) 

A. W.: Czy czas nieobecności 
w pracy w związku z odbv
waniem kary więzienia uważa 
sie za usprawiedliwiony? Czy 
pracownik, którego ~aklad nie 
uowiadomił. że rozwiazu.ie z 
nim umowę o prace. uo powro 
cie z więzienia po 2 Jatach po
winien być dopuszczony do 
pracy'? 

RED.: Pobyt w więzieniu jest 
traktowany iako nieusprawie
dliwiona nieobecność w pracy. 
l w konsekwencj i umowa o 
pracę wygasa wte-0.y sama na 
mocy ustawy z dn ia 18 stycz
nia 1956 roku. W okresie do 20 maia odby

wać •ie będą zapisy dzieci do 
przedszkoli na role 1970171. Do 
15 ma}a przeclszkola będą wy
dawały rodzicom karty zi:ło
szenia dziecka. Po wypełnieniu 
ich i poświadczeniu pr7.ez za
klady pracy należy złożyć wnio 
ski w kancelarii przedszkola. 

nych dzieci. Przy równorzęd
nych warunkach prawo pierw
szCńst\va mają m. in. dzieci za 
mieszkafe w najbliższym rejo
nie, uczęszczające do przed„ 
szkoła w tym roku oraz dzieci ..--.-~------------------------------------------· 

Fakt złożenia karty nie jest 
równoznaczny z ptzyjęciem 
dziecka do przedsllkoła. Decy
zje w tej sprawie poclejmie ko
misja społeczna. W szczegółno
ści będzie brała ona pod uwa
i:ę warunki życiowe zi:tasza• 

6-łetnie. 

~ 

DZIS PREMIERA!!! 
Nowa, barwna 

epopeja filmowa 
produkcji polskiej 

pt. 

iąo dxień nie0ie 

Komisje społeczne zakończą 
swa działalność do 15 czerwca 
a w dniu iz czerwca zostaną 
wywieszone w Drzedszkolach 
do wiadomości rodziców wyka
zy dzieci przyjętych i nie przy
jętych. W przypadku i:clv 
dziecko nie zostanie zakwaliri„ 
kowane z powodu braku 
miejsc. roclzice będą mogli wy
cofać jei:o kartę i złożyć ją 
ponownie \V placówce dysponu
jącej jeszcze wolnymi miejsca-

m~rzedszkola mieszczące się w 
rejonach o zmniejszonym zapo
trzebowaniu na miejsca, beda 

»Album polski« 
Dyskusyjny Klub Filmowy 

przy LDK przyjmuje zapisy n.a 
maj. Uczestnicy mają możnosć 
vbejrzenia 5 seansów w ciągu 
m iesląca. Prezentujemy filmy 
,przedpremierowe. tylko dla DKF 
i kolejną pozycję z cyklu pol
sk>ich filmów prze-O.wojennych. 
Kamety w cenie 25 zł można 
nabywać w kasie LDK, pokój 5 
w dniach 7-8 bm. godz. t.6-19 
t 17-20. 

Prelekcję nt.: „Czy cukier Jest 
szkodllwy" wyglosi adiunkt Za 
kladu Fizjologii PAN, dr Janl
na Wyczólkowska o godz. 18 w 
LDK. Traugutta 18, sala 3<15, III 
piętro. 

O god~. ~ w sali Sipoleczne-

go Domu Kultury ,.,Lokator", ul. 
Nowopolska 12/14 o-O.będzie się 
wyklad d.Ja członków l kandy 
datów naszej spółdzielni pt. 
. ,Wyn>kl gospodarcze osiedla". ..... 

8. 9 i 10 maja br. odbędzie 
się w Lodzi ogólnopolska kon
ferencja naukowa poświęcona 
zaga<Lnieni-0m zastosowania ma
szyn matematycznych w gospo 
darce narodowej. Obrady toczyć 
się bę-0.ą w sali Senatu Uniwer 
syt.etu Lód,k!ego przy ul. Na
rutowicza 65. 

• • • 
Bada·nia radiofotografiezn~. I 

Dlliś dla mieszkańców Al. Ko,<. I 
ciuszki od nr ~3 do 120, ul. Jó j 
.ze!a od nr 5 do 7. 

prz}•j 1nowały dzieci 6-~eti:iie I 
niezależnie od warunków zyc10-
wych rodziny. Chodzi o przy: 
i:otowanie 6-łatków do nauki 
w szkole podstawowej. Wszel
kich inCormacji w sprawie za
uisów dzieci będą udzielałv 
kierownictwa przedszkoli, a tak 
że inspektoraty oświaty przy 
DRN. 

Warto dodać. że od września 
br. czynnych będzie w Łod7.i , 
175 przed &7koli, w tym 3 no-

1
• 

we - 2 na Widzewie i 1 na 
Bałutach w osiedlu Teofilów., 
w sumie przyjma one 19.200 
dzieci. Na.itrudnicjsza sytuacja 
wystąpi na osiedlu Teofilów i 
cześciowo na Dąbrowie. gdzie 
dzieci w wieku przedszknlnvm 

reż. JANA RYBKOWSKIEGO 
z BARBARĄ BRYLSKĄ 

w roli głównej . 

Od dziś na ekranre kina 
,,POLONIA'' 

Uwaga : Przed seansami 
losowane będą wśród 

widzów pocztówki 
fotograficzne 
I dźwiękowe 

z tego filmu. 
jest najwięcej. LKas) I .-. ____ ..,_....,_ .... ____ .'.'-_"'_....,_ .... ______ ..,_....,_ .... __ • --~ ...------------------------
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eo~ QDZIE ~ KIEDV?· R.ADIO 
„. 
I TV 

W AżNE TELEFONY 

lnform•cja tclei<>nlczna 
Sti·aż Pozarna 08, 666-11, 

i99-90, 
P<>gotowie Ra1u11kowe 
Pogoiowie MO 07, 400-00, 

TEATRY 

03 
595-SS 
~57-77 

09 
500-00 

WIELKI - godz. 19 „Faust" 
Pv w=>.C4'Lłil'. Y godz. 17 
„PlaSŁCZ" 

NOW\: - godz. 17 „żyo1e jest 
snetn'' 

lVP0LA SALA - godz. 20 .,Ksi<: 
zyc :i\\'!ec1 ni.eszczęsE wym ' 1 

JĄ.itACZA - godz 15 „ W pu
styru 1 w puszczy", godz. l.9 
„Każdy koch.a Opalę" 

Tl:.A1R 1.16 - iJOOŁ .~.15 „2ol 
ruerz itroJowei Madagaskaru•· 

OPl!:RETKA - go<lz. 19 „Pier· 
Wl-OSOK1'· 

ARLEKtN - godz. J7.3'l ~W po 
gon; za szp;eg1em" 

PINOKIO godz. l'l.30 HBaśn 
o awocn rueusoraszonycb ry
cerz.acn' ' 

sępów" od lat 11 (jug.-NRF) 
godz. 10, U?.15, 14.30 „Bitwa o 
A11g!lę" od lat 14 1an&.) g. 
17, 20 

LU'l'NlA - ,,Pora<loruk żonatego 
męzczy-z.ny" (USA) od lat 16 
godz. 16. l&, 20 

POLONIA - „Album polski" od 
lat 14 (poi.) godz. 10. 13. 16, 
(19 - uroczysta premlera z 
ud.ziałem aktorów występują
cych w filmie) 

WISLA .Jłil< C'C>Zpętalem a 
wojnę &WJatową" cz. I „u. 
ei.ecu.a" .'.>Cl lai 14 (poi.I &0dz.. 
10, l1. Ił, I.li. 18. 20 

WLOKNIARZ - rueczynoe 
WOLNOSC „Buntowlll.k bez 

pow-:xtu• · o<1 lat 16 (USA) 
80<'.1Z.. 10. 1.2.30. 1;;, 17.30. 2(1 

ZACHĘ'IA „JaK rozpętalem 
LI woinę św1.uową" cz.. n „za 
l>rOnJą", CZ.. W „Wśród SW<>-
1Cb" od lat I& !'POI.) ll<><l.7.. 10, 
13, 16. 19 

STYLOWY - „Gra" od lat 18 
(poi.) godz. 15.30, 17.45 :>ro 
jekcja DKF godz. 2<J 

STUDIO - „Kleopatra" od lat 
14 (USA) godz.. li, 19.30 

ADRIA Pozegnam<: i ty-tu-
lem: „ Wielki skok" od I.at 16 
(franc.) ecxl.?.. 10. u. lł. 111, 
18, 20 

IV labora.torium" (fr.) od lat 
114 godz. 16, Ul, 20 

POKO.i - „Sm1erC 1n<hantna•· 
0<1 uat u 1rum.1 iod.z.. l&, 
„Cz.tery damy 1 as" od Lat 18 
(franc.) lfOdZ.. 18, :IO 

PIONlER - „ WLn:netou 1 Apa-
nacu" od Lai 11 ou.g.-NRF> 
god'l.. 15.30, 17.§, 20 

REKORD - „ Wyprawa '1edmtu 
zloduet" od lat 14 (USA) 
gooz. 1-0, 12.3<>, 15, 17.30, 20 

ROMA Przegląd filmowy: 
Ada.ptacJe literackie na ekra 
nie „Krzyzacy" od lat 12 (p<>l.) 
godz. Hl. 13.15, 16.30. 19.45 

SOJUSZ - „Pa.ragon, gola" od 
lat JJ (poi.) g«>d.Z. 17, „Skąd 
przychodt.i.sz" oC. lat 18 (k.) 
godz. 19.15 

$WIT - „ Wtnn,el;OU i !<ról nai
ty" oo lat 14 (jug.-NRF) g. 
Hl, 12, Ul, 18, 20. Zestaw krot 
kometrażCYWy: .,.Suk=s" (Cze 
s!aw Niemen), „z trąbką w 
herbie", „Stanisław J.anlcki" 
godz. !A., 15 

STOKI - „Chłopcy L Placu Bro 
nl" od lat li (węg,) godz. 
15.30, 17.45. „Szepczące ściany" 
od lat 16 (a.ng.) '1C>dz.. 20 

OYŻUKY APT.EK 

Przybyszewskieg.o 41, &porna 
93, Nowotki ~. Gdańska 90, Na 
rutowicz.a 6, Dąbrowskleg-0 89, 
Wielkopolska &la. 

PIĄTEK, 8 MAJA 
PROGRAM l 

8.oe Wd.ad. a.05 Pięć mmut o 
gos,podarce. 8.10 Mo2'aika muzy
c2!1la. 8.414 K~ncert reki!amowy. 
8.54 Apetyt W2lI'.asta w miarę 
słuchania. 9.00 „Majowe gpotka 
me". 9.30 Polskie tańce. 9.40 
Dla pr.redszJwli ,,Na żaglowcu", 
Hl.OO Wlad. 10.05 „Parę miinut 
po czwartej" . 10.26 K<:incert. 
10.50 Muzyka. L'l .OO Dla kl. ll 
liceum I technllkUJIT• .,Jak to 
powstaje?" ~1.30 Spacer z pio
senką. 11.+5 Postęp w gospodar 
stwie domowym. 12.05 Z le.raju 
i 1,e świata. 12.25 Kon.cel't z po 
l<>nezem. 12.45 Rolni•czy kwa
drans. 13.00 „W ogródku Barto
sz.ka". 13.20 swojskie melod•ie. 
13.4-0 Więcej, lepiej, tallliej. 14.00 
Reportaż literacki. 1'4.20 .Sl·owa
ckle k 0rajobra:zy. 15.00 Wiad. 
15.05 God1.Lna dla d7>iewcząt l 
chlopców. J6.00 Wi ad.. 16.05 Alfa 
1 Omega. 16.30 Popołu<>nie z mło 
d·ośclą. 18.50 Muzyka i a.ktuai.no 
ści. 19.15 Dobry wieczór, zaczy
na·rn.y 19.30 Koncert tyczeń. 
20.00 D7.1ennik. 20.25 W rytmie 
tańca. 20.47 I{,roffika sporbowa. 
21.00 ze w& i 11 wsi. 21.15- Gra 
zespól lnstrumentaJ·ny B. Harde 
g<:i. :ii.z,; Pięć minut o wycho
waniu. 2.1.30 „H<u•mor z ~ra']u 
Haska" - aud. satyryczna. 22.00 
Magazyn su<lenok.i 23.00 II wy 
da.nie dziennika. 211.10 O co tu 
chodzi? 23.15 Z muzyild pol
skiej. :14.00 WIM.. 

PROGRAM D 
9.30 W1ad. 9.36 Z życi<a 'ZJW. 

Radz. 9.66 KIOncert orik. m.ando
Urustów. 10.25 „Bez poręk.i" -
QPOW. Ul.45 Mu.zyika polska. 12.05 
Z le.radu i .re świata. 12.ts F. 
Vaientl gra sona.ty klawesyno
we. 12.4-0 (L) Komt1111.ukMy. 12.45 
(L) }l,un<la z pi-ooenką. 13.00 CL) 
Girają i śpiewają J. Greco i 
Hendrix. 13.25 (L) Aud. „Kul
tura w województw.ie". 13.40 
„W<>lność" - moa.gm. 14.00 Wiad. 
14.05 Wirtuoz.i muzyki. H.'li 
Błęki4ma sztafeta. 15.00 Koncert 
z nag-rań Chóru a capella . 
15.20 Gra duet forteplan-OWy Ra 
wi.cz i La·ndaut>r. 15.30 Kompo
zytorzy dam-0m serca. 16.00 
Wiad. 16.05 Przeboje Złotej Pra 
gi. Hl.45 (L) Aktualności łódz
kie. 117.00 (L) MeJ.octia. rytm I 
pi<>sen.ka. 17.30 ('L) w naszym 
klubie. 17.45 (L) Gra ork. Va
dim.a Ludwikowskiego. 18.00 (L) 
Repocta.ż. 16..20 „Sonda". 19.00 
Echa dnia. 19„15 Lekcja jęz. 
a.ag. 19.31 Koncert symfoniczny. 
20.10 Dyskusja 1iteracka. 20.30 
D. c. koncertu. 21.00 WierszE' 
Vices!.ava Nezwala.. 21.16 Kon
cert czechosłov.-acklej muzyki. 
22.0-0 Z kraju i ze świata. 22.27 
Wiad. sport. 22.30 Stu<lio Rytm. 
23.00 Ma.gazyn Polskiej Federa
cji Ja1.zowej. 23.30 Na dohran@c 
era ork. 23.50 Wia.d. 

PROGRAM W 

1Ul6 Quoc!Ut>et. l'l.an „Ziemia, 

którą Bóg dał Kainowi", tT.łO 
Sałon muzyk.i. 18.00 Eks,preisem 
przez świat. 18.05 Tawerna pod 
solenJ:zantem. Hl.25 z naszej ta
śmoteki. 1<9.00 „Saga rodu F<:>r
sy·tów". W.30 KWact.rams Jazzu. 
19.45 Rajd Tatry - BeJ.tyk w 
piosence. 20.05 WY=anie - ~p. 
20.20 Włoski k.atalog plosenka·r 
&kii. 20.45 „Perswazja" felieton. 
20.55 Uchem słonia - program 
muzyc=y. 3!.15 Moja przygoda 
" archeo\.ogią. 21.2.ó Przeboje in
strumenta.Jne 7.c slowaml -1 pio 
sen.kl bez słów. 31.50 R. Wagner 

,.Lohengrin". 22.00 Fakty 
dnia 22.08 Gwiazda .siedmiu wie 
ozorów - Helena Von<lrackova. 
2.2.15 'I'rzy kwadra·nse jazzu. 
23.00 Miniatu.ry poewckle 
„Oni o Wietnamie". 23.~ Kon
cert ty1kQ dla melomanów. 

TELEWJZJA 

n.;.s 01 ... szkół: kl. vn Zajęcla 
te1>hniczme Mechanl.1.acJa w 
rolnictwie (z Katowic). J0.30 
„Lady Maklbetih z Vinohradov" 
- film TV prod. czechosl. (W}. 
1.2.45 Dla szkól: JcJ. n. IJJ 11-c -
Przysposobleu ie •>brono~ FILHARMONIA (NarutoWicza 211) 

godz 19.30 Koncert beethove
nowski. Chór PWSM w LódzL 
Orkiestra S;•mfoniczna Filhar 
moru! Lódzkiej. Dyrygent -
Zygmunt Gzelia. Soliści: Li
di.a Skowron - sopran, Lza
bella Kobus mezzosopran, 
Jan Kunert - tene>r. Stani
sław M1cho11ski - bas . W pro 
gramie: Utw·ory Ludwika van 
Beethovena Uv.rertura „Po 
święcenie ńomu" oo. 12ł. Msza 
C-dur, op. R6. 

TATRY - „Fanta.n t'Wipan" od 
lat 14 Ctranc.-wl.) go<lz. 10. 12. 
Bajki: .. O malej Kas! 1 du
żym wilku" g. 14. 15, 16. Ki
no polskich filmów: „ Wszyst
ko na sprz.edacż" od la~ 16 
godz l'I. 19 

---------·--------------------· 

Działanie służby meclyczno-;;1111· 
ta!'nel oddziału samoobron ) 
(W). 14.2.:i Po\itech.nlk.:I TV: Ry 
S\lnel< technicz.ny -- rok r. Za· 
pis z!o7.onych u:kladóW (z Ka 
towlc). !5.DO Politechnika TV: -
Rysunek t.echnicroy - rok I 
Racje, 1.a.sa<IY i reguły wym18 
rowa<nia (?: Katowic). 16.2.ó Wi~ 
dom ości dnia (iL). 16.40 Dzien
n.ik (W). 16.&0 Dla mtodycł> w 1 
d:-.ów: Au\a - sesja szesnast>i 
- mm z serii: „Pony I tajem
nica siedmiu f!Wiazd'' - .,Zrób 
to sam" (W). 17.50 „Dxleń Czf' 
chosłowacki w TVP - Zapo
wiedź (W) 17.55 „Pra&k'ie d'Z'Wn 
ny t wieża" - rep. film. IW). 
1'8.25 „,10+Jl4" - program ::'O'l
rywk()'Vl.·y (W). 18.45 ,.Czechosło 
wacja ?. lotu ptaka" - rep_ tU 
mowy !W). 19.05 Przemówienie 
ambasadora CSRS w PRL (W). 
lil.20 DobranO<? -- „Praski ze
gar" ·- f.hl.m CW). 19.!IO Ozten
nlk (W). W.OO „Pól godz.t.-,y ~ 

n.ain1i" - program -rozrywkowy 
(W). 2!l.3ll Kraj - tygodn!Jk poli 
tyczno-spore<!7.nY tw>. H.15 „La 
dy Makbeth z Vitnohiradov" -
f>lm fa·b. prod. czechosł. (W). 
22.00 ,,Koncert na 7..afillkU K..a.ci
na" - fi'lm (W). 22.20 Dzten
ni•k (W). 22.50 Polttecll•n>ka TV: 

OVZURY SZPlTAJ,J 

Telewizja 
o udziale 

CZAJKA - „Bo'<ser" i·POl.) oo I Kllnlka Poł.-Gln. AM, Ul. 
la.t l4 godz. 17, „I<ierunek Ber Curie-SIUod<>WskleJ U - chore 

llHJZEA \.in" (poi.) od Ja.t ll go()dz. 19 ~ dzielnicy Górna. 
DKM .,Hombre" (USA) od O Kllnlka Poł.-Gln. AM, Ul. 

RISTORD WLOKJENNlCTWA lat 14 '!:<Xi2. 15.ł.i. 141. 20.15 Sterlluga 13 - chore i jzieJm· 

<Piotrkowska 282) godz. 10-17 
SZTUK.I :W.ęcl<OW•k;p~e Ml 

ENERGETYK - „Nowy" ~.} cy 3::odmldC1e t reJon.:>WVt:O 
od la·t J4 g-Odz. 17. 19 poradni „K", ul. Nowotki no 

w bitwie '-OK ·- „Lew pręży się do .sl<<o K.:>pc1ńsk.Jee<> 32. god2 9-15 · 
Afil.HEULOGICZNR ; ~TNO· ku" (węg.) oo lat W godz. Klinika WAM, Ol. r.t. Fornal· 
GR . .\flCZ'.'iE (Pl . Wolności Ił) 15_15. \7 . .:W. <20 - - orojekcja 1kleJ n - chore • dzielnic Po-

godz. 11-17 DKF) lesie 1 Sródmieście i rej. po· 
GDYNIA ,.Ost,.,tni śwuo.d.el<" radlll „K", ul. Ptotrkowslea 107 Jail< zywa jest pamięć oota•t-HblORll RUCHU REWOLUCYJ 

NEGO - n:eczynne od lat 14 (poi.) gooz. 10, 12. 1 Pi.otri<owska 269 n iej wojny światowej w s.połe-
14, 20. ZP.Staw \c·rótkometrażo Szpital Im. a. Wolf, ul, r..a. czeństwie brytyJs·k im - piSze KATEDRY EWOLUC.JONIZMU 

UŁ (Park S ienkiewicza) gndz. 
10-17. 

wy: „Operacja Trójmiast.o" , giewnlcl<a !4136 - chore i d.z1e, l<>n<lyński kores-pondent PAP 
„Bitwa o Wał. "PomorS"ki" •· ntcy Bałuty red. Zbigniew Boniecki - świad 
16, 17. 18, 19 S1'pital Im. a. Jordana, 1111. mą tysiące liJStów ze wspomnie 

HALKA - „An.ge11•ka ; król" Przyrodnicza 119 Chore n.lami., ja0k.i.e w ciągu ostatnich L0DZKIE ZOO 

od god~- -I~ 
"" 181 

od lat 16 (t.r:inc.) <?od-z 16 :!'! dz1eln1cy W1<:1zew ld.Jku cl.ni l\aplynę!y d-0 roo-ak-
17.~5, 20 Chirurgia południe - Szpital cji gazety QJP.dtz.ielnej • .Sunda.y czynne 

02.ynna MA.JA - Pneglą.ct filmowy tm. Brudziński ego (Kosynierów Expres.s" . 
- A~otacje literack.ie na ekra Gdyńskich 61) W ~wlą.<ku z Z5 roczmtcą rwy 
nie: .,2.vwi l m111rt,..i" cz. II Chlruri:ia pótnoc Szplital cięstJWa nad faszyzmem gazeta 

PAWILON WYS 'fAWOWY BPBK 
(Tuwtma 22126) Wystawa Dn. 
„Lenin-lentntzm-Polslta" Ct.yn 
na Dróc2 non!edtlałków od 
l!o<:tz 11-11 

(radz.) od mt 1' ieooz. 16. kn. Sterllnga (Sterlinga 1/5) ta zwróciła się do swych czy-
lll, 20 La.ryngologta Szp!tal lal telni0ków z proporzycją nadesła-

LĄCZNOSC - „Koty" od lat 18 Pirogowa (Wólczańska 1951 nia !>staw ze wspornn.lenlamt 
lfnrnc.) · eodz. 18 Okulistyka - S:z,pltal im. Ba.r n-'lązanymt z n woj.ną świato-

Ml..ODA GWARDIA „Obcy" l!lcklego (Kopcińskiego 22) wą. w clą.gu ktl'ku p\erv:szych 

ŁODZKI PAŁAC SPORTOWY 
od la1 16 (wł.) goda.. 10. 12.16. Ch1rore.a 1 1aryngolog1a dz!e dni reda.keja została doslo'\Wl le 

(Worcella 21) W~·stawa „1 Ma 
Ja w dz1e1ach L'.>dzt" Czynna 
prócz ooni„ch!i• ~kńw (id !!odz. 
10-17. 

14.30 17, 19.30 clęca Szpital Im. Korczaka za.sypa.na tY'Siącami ll!stÓ'W Ju-
MUZA - „Zawodowcy" 0<1 lat (Arm11 Czerwonej 151 dz!, którzy służyli! wówcza.~ we 

14 (USA) godz. 15.30. 17.45. 20 Chirurgia sz.czękowo-t:warwwa wszystkich rod.7..ajach slł zb.roj-
QKA „Dzień oczysz,czenia" - S:z,p:tal im. Barlickiego !Kop nych. byli jeńnaml wojen.nymi 

Na wrw wystawy wycieczki 
zb:orowe należy zgłaszać w 
Muzeum His torU Ruchu Re
wolucvjnel!o - tel. 3112-0'7 

(pol.) od lait 14 '1odz. 15.:W. c'ińi>ktego 22) w obozach nlemiecklich i nia Da 
17.45. 20 Toksykologia - Centr. Szpital lekim Wschodzie. pracowali w 

POLESIB - „Sól »i-emi eza.mej" Klin. WAM c.:?.eromskiego 113) fabrykach amunicji l sz,pJ.talach. 
(po!.) o<1 lat 14 godz. 17, lO Również R.ad io l TV ~rytyj-

POPt..Tt.ARNE - „Zyrafa W ok· NOCNA POMOC LEKARSKA ska 'Wychoct:ząc naprzec~w zaln 
01e" Cc'Z&Sld) od lat 1 godz.. teres wa.n\om gpotec?.nym, nada 

KIN A 11. .Tookapf" CUSAl od lat NO<'na pnmo<' lekarska Stacji je szereg specjalnych progra-
18 ~ndz 19 Pogotowia Ratunkoweg<> przy I mów Z'Wią:zanych z LI wojną 

BAl.'l'YK „Winnetou wśród PRZEDWIOSNP.: - „SUI.leniec z ut. Sienkiewicza 137. tel. 666-66. światową. Jeden z takich pro-
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Wargi jej były tuż orzy jego peliczku, o 
przytulone do niego ciało tchnęło ciepłem 
1 wy~oczynklem Nic w niej nie było z ja
k:legos sztucznego skrępowania, czy przy
musu, czego się obawiał. Kiedy ją tak trzy
ma! w ramionach, czul, że może mówić 
o wszystkim. absolutnie o wszystk:lm... o 
anonim'.e. o swych upokarzających podej
rzeniach, o wątpliwościach. A kiedy jej to 
wszystko wyszeptal w ucho. czul. że ra
zem ze słowami odpływ? z nieco cala na
gromadzona gorycz I męka tej trucizny, 
która sączyła mu się w duszę kropla po 
kropli od szeregu miesięcy. 

- Kiedy wracam późno do domu. a ty 
nie ... 

- Andy! 
- Sarń teraz widzę, że to po prostu cho-

robliwe. Od razu pomyślałem sobie, że ten 
anonim to tylko Idiotyczny kawal. Ale kie
dy dzwoniłem z biura, a ciebie nie bylo 
w d omu.. . kiedy nie chciałaś pojechać ze 
mną do Norwegii„. 

- ... to myślałeś, że jest ktoś inny w 
m oim życiu, tak? O, kochany głuptasku! 
Gdybyś tylko szepnął słówko ... 

Kiedy ja... po prostu - wstydziłem 

się. 

- To raczej ja powinnam się wstydzić! 

- I dzisiaj ... to twoje kłamstwo z Rose-
mary, a potem„. potem u Billa ..• Twój te
lefon„. 

- Do Glorii. Biednej, roz;trzepa·nej Glo
r ii Leydon. Och, Andy. na przyszłość jui 
będę wledz\ala... Oboje będziemy w iedzie
li. Ilekroć coś takiego się stanie. o Ile w 
ogóle się stanie - to damy sobie z tym 
radę. dobrze? Po prostu popatrzymy tylko 
sobie w oczy i... roześmiejemy się ser
decznie. 

Andrzej czuł . Jak r~y Maureen mus
kają mu pol iczek. mów:ła cicho dalej: 

- I to la jestem wszystkiemu wmna, 
kochanie! Bo jestem jak latawiec, ciągle 
mnie gdzi eś gna Po świecie zamia5'1: sie
dzieć w domu. Takie życie na dłuższą 
metę nie ma przecież najmniejszego sen
s·u. Ale. widzisz„. odkad stało -.;ię pewne. 
re n.ie możemy mieć dzieci.„ To wszystko 

PA~ADJJN'f 
t1urn. I. D0imbska · 

wtedy ~ ui.częł<>.„ Sam chyba ~ie tel!O 
rlomyślasz. prawda? 

Cudowne uczucie intymności I wspólno
ści osiągnęło chyba teraz w sercu Andrze
ja szczyt. Od owego pamiętnego dnia, kie
dy to Maureen wróciła od doktora z wia
domością, że z powodu pewnych kompli
kacji urodzenie dzit>cka byłoby związane 
dla niej z poważ.nym nlebezpieczeń&twem. 
nie poruszali nig<ly więcej tego tematu. 
Andrzej usiłowat ukryć przed żoną własne 
rozczarowanie. chocia:i: Maureen okazywa
ła taki spo·kój i opanowanie, iż miał wra
żenie. że fakt ten nie stanowił dla niej 
żadnej tragedii, I to także, może nawet 
podświadomie 1 jego strony - wznosiło 
de>Qatkową barierę m!ędzy nimi. Wysunał 
rękę i pogładził jej włosy. 

- Nie przypll'Szczałem, że było to dla 
ciebie takim ciężikim pn;eźyciem po-
wiedział cicho. 

- Cię:iJl<im? Och, kochanie... to nie da 
sic określić tym słowem„. 

- A gdybyś tak Jeszcze raz wy.brała sie 
do doktora Wllliamsa? 

- Owszem. Byłam u niego przed dw<>
ma miesiącami. Nie wspomimałam ci o 
tym, bo usilnie S!tara!.i-m sie przestać sie 
tym dręczyć. 

- Dlaczego nie mielibyśmy zaadoptowa~ 
Jakiegoś dzieeka? - spytał Andrzej, zdra
dzając od dawna ukrywane pragnlt>nie. 

- Zaadoptować obce dziecko? 
- Czemu nie? Nawet już od jutra mogę 

sle zacząć rozglądać. 

- Och. kocha'llie, może ł-0 trochę za 
wcześnie ... Jeszczt zaczekaj - mamy tyle 
spraw na głowie. 

Po dłuższej rol!lllerwie zasnęli, nie roz
platając obejmuiących się wzajemnie ra
mion. Gdzieś w środku nocy Andrzej 
obudził si<:. Była to !(odzioa, w której 
zwykle „zie demony" dręczyły go i nę
kały straszliwie. Ale dzisiaj głowa Mau
reen spoczywała na jego pier5i czuł 
wokół siebie ciepło 1 łagodny spokój, nie 
istniała między nimi żadna przegroda, sta
nowili teraz jedną istotę. a krew płynąca 
w ich żyłach pochod-ziła jak gdyby z tego 

~me!(l> socca. Andrzej czuł. • od-eyoskał 
całą swoją męską godność. 

Rano Maureen wstała pierwsza - co się 
nie :«larzało Już od wielu tygodni, nie 
dlatego, żeby była specjalnie leniwa czy 
rozpieszczona. ale dla tego, !ż And-r zej 
twierdził. że to nie ma sensu. Kiedy ubra
ny wszedł do jadalni, śniadanie czekało 
już na niego, na małym stoliczku do ka
wy. Przy nakryciu leżała poczta. Kiedy 
otworzył listy, okazało się, że były to sa
me tylko okólniki i druki. Przeglądał wła
śnie jakiś ozdobny prospekt księgarni re
klamującej „książkę miesiąca". kiedy Mau
reen przyszła z kuchni w białej, Jedwab. 
neJ sukience, niosąc na tacy jaja i bekon. 
Wsunęła się na kanave obok n ieg11 i po
całowała w policzek. 

- Kochanie„. więc jak powiedział.am, 
najlepiej będzie jak sama załatwię te 
orzykrą s;>rawę z Rosemary, prawda? 

Andrzej nie myślał w tej chwili ani o 
Rosemary ani o Nedzie. 

- Nie widzę powodu. żebyś miała \<>li: 
obciążać się sama - powiedział. 

- Kiedy naprawdę tak będzie naj.Je.plej. 
I łatwiej dla Rosemary, Jeżeli załatwimy 
to „między nam i-panienkami". Zaraz po 
lunchu zadzwonię do ciebie do biura 
i zdam ci relację ze wszystkiego. Wiem, że 
to będzie dla mnie okropna piła, ale co 
rob'.ć! Trzeba raz z tym zrobić porządek. 
A ty nie martw się o Neda. kochanie! 
Wiesz dobrze, że za tydzień zapomni jut 
o całej Rosemary. 

Po śniadaniu odprowadziła And•rzeja do 
przedpokoju i przytuliła się do niego, Jak 
gdyby wybierał się dalek<> za morze. 

W biurze miss M inte-r przynosząc mu do 
przejrzenia pocztę, aż k'r·zyknęła ze zd·u
mienia: 

- O!? Co sic dzisiaj z panem dzieje? 
Kto.ś zapisał pa.n u w testamencie milion 
dolarów, czy coś podobnego? 
Około Jedenastej zadzwoniła do Andrze

ja matka. 
- Andrzt>Jku, dzwoni<J.i do mn>e Jacyś 

Hatchardowie, czy coś w tym rodzaj-u. za
prosili mnie z Lemem na obiad w sobo
tę. Podobno Ned zaręczył się z ich cór
ką. Słyszałeś coś na tt>n temat? 

- No. tak.„ - zaczął Andrzej. 
- Co ma znaczyć twoje „no„. tak". Albo 

jest z n i ą zaręczony, albo nie! Co to za 
jak ie5 kręcenie. Wszystko to razem wydaje 
ml się trochę dz:wne. Twierdzą, że mnie 
znają ... A ja sobie absolutnie nie przypo
minam żadnych Hatchardów ... 

- Oni nazywają się Thatcher, mamo. 
- Wszy9tk<> Jedn<> jak się nazywają, a.te 

ja ich sobie w k'aż<lym razie zupełnie nie 
przypominam. Czy to są ludzie zam<:i;,ni? 

- Zdaje się, :i:e nawet barozo... mul:tl
milicmel"'zy. 
~3) (Oalszy ci.-ąg n.astąpi) 

brytyjska 
Polaków 
o Berlin 
g~a.roow te!eW>7.YJ'l1Yctl nao...,,ny 
zootal w niedz.lelę, 3 bm. przez 
system ITV. Poświęcony by! on 
Ol'tatnit\l fazi·e U wojny swia
towaj w Eu!'ople. W programie 
t}Om wylwrzystano również hl
storycz;ne dokumenty - zdjęcta 

Polskiej C?Jołówkl F!:lmowej. 
pmzedstawiające u-dział ilolnierza 
polskiego w na)'ba.rdziej triumfaJ 
nym momencie drugi;eJ wojny 
świa.t.owej. i;akim był szturm ! 
kap!tula.cja st.OU.Cy 11.>ileNW
s.kich Niemiec. 
Przed.sta'Wiając ctymj.ące N1. 

Rysunek techniczny - rok I 
(pCYW-t. Z Kat<>Wlc). 23.26 Połl 
technl;\ta TV: Rysunek tecbnic& 
ny - rok r to<:7W't. z Kato~. 

po si;turmle zgliszcza d.zleln lc 
berlińskich, autorzy programu '11••••••••••••••~ 
pra~mnieli ngirorn.ne zniswze
nla Warszawy, a nastęJ.l'!tie- · po 
!rJazali ~I.agi polsk.ie zailkn.ięte w 
cenbradnych punkltach Berlina 
or= grupę poJ.skich d<>wódców 
z marsza.likami Polski: Ml.cha
Iem Rolą-żyrniersMm 1 M111r1a
nem Spychalskim. Prowadrujcy 
program, Brła.n .Lnglis stwier
<tził, 7,e Ludowe Wojsko Polsk!e 
u-czestnlczyło w pełni w osta.te
~nym tr.iumfile drugle,l w<:i]·ny 
światowej, eo nie był-0 u<izialem 
żotnierzy poli;k.i.ch walozących 
na Zachodzie. Srowa t.e były 
n.awią.zaniem oo fak!tu, te bry
tyjscy organizatorzy 1-0IIldyńsl<TleJ 
parady zwycięstwa nie 1.aprosHI 
d<> udziału w niej reprezentacji 
jednostek Polskiej Airmil, któ
rej żołnierze byli przyklact.aml 
męsl>wa 1 oflar.ności na polach 
bitew póbnocnej AfrY'k•i. Włoch, 
Europy zachoc1nio-pótnoonej i 
N iemiec. Nie zaprosrono rów
n lej reprezentacji Polskiej Ma
ryna1!'kl Wojemnej, któNl u bo
k·u l'Joty brytyjskiej wniosla du 
ży wkład w pokonanie hitlerow 
skiej K;riegsma•rlne. Zaproszenle 
sk>ierowano wówczas jedy!l<le do 
pols~ioh lotnilk&w, kt6ray soli
da.ryzując się z kolegami z l><>
w~talych r-Ociza.jów broni pol
skich sll zbrojnych na Zacho
dzie, odmóWili swego uczestini
ctwa w londyńskiej pa~ad7.fe 

zwyciest:wa. 

Kol. WANDZIE NĘDZA wy 
razy szczerego wspólC'l:ncia z 
powodu zgonu 

MATKI 
JOZEFY N.ęDZA 

składają: 

KOLEŻANKI I KOLE
DZY Z OSRODKA EKO
NOMIKI, NORMOWANIA 
PRACY I ORGANIZACJ'I 
PRZEMYSŁU LEKKIEGO 

„EKORNO" W ŁODZI. 

W dniu S maja 1970 r. po 
krótkich lecz ciężkich cierpie 
niach zmarł nasz najdroższy 
Mąż i Ojciec 

8.tP. 

Stanisław Grębosz 
Wyprowadzenie drogich nam 

zwłok nastąpi 9 maja br. o 
godz. 15 z kaplicy cmentarza 
na Zarzewie, o czym powia• 
damiają pogrążone w głębo
kim bólu 

ŻONA, DZIECI I RODZI
NA. 

w dniu 1 maja iw. -aa. 
przetywss„ 'lat 11 

S.tP. 

Elżbieta 

Stawska 
~l:~D <ldbęd'Zie sic: Z Cle-

mu taloby prey ul, 9'aroruds
kiej 66 w sobotę, 9. V. br. o 
godz. 111 na cmentarz w Ra
dzie Pabianickiej, o czym za
wiadamia.ją pogrążeat w lllf:
boltim 11111utku 

SYNOWIE, S'fffOWE, 
WNUKI, PR.AWNUJtl 

i POZOSTAŁA RODZINA 

Kol. MARII szyMAJli'SKIBJ 
wyrazy głębokiego wsp6łczu
cia "' powodn śmierci 

i.11."łoldaa: 

KOLEŻANKI I KOLEDZY 
ZE SKI .. EPU BRANŻOWE 
GO ZPJ „PIERWSZA" W 

ŁODZI, 

Dnia & maja 1970 r. -aria 
po ciężkiej chorobie 

S.łP. 

Genowefa Letke 
z domu t'leba~ 

Pogrzeb drogich. nam zwłok 
Odbędzie się 9 maja br. o 
godz. 15.30 z kaplicv cmenta
u.a św. Józefa przy ul. Ogro 
dowej 39, o cr.ym powiadamir. 
pogrążona w głębokim smut
ku 

I "RODZINA 

Dnia 6 maja 1910 r. zmarła 
kochana żona, Mamusia i 
Babcia 

S. tP. 

Józefa Nędza 
~ d. Stachura 

Pogrzeb odbędzie się 9 maja 
br. o godz. 1S z kaplicy co1en 
tarza św. Anny na Zarzewie, 
o czym powiadamiajJl 1>rzyja 
ciół i Znajomych 

MĄŻ, DZrECI I WNUKI 
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